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Gsner^ Sehleidier szuka bazy społecznej.
r Dopiero przed niedawnym czasem 
zagranica zdała sobie sprawę z isto t­
nego ' znaczenia dla współczesnych 
Niemiec wybitnej osobistości, ukryw a­
jącej , się dotąd za kulisami oficjalnej 
portyki. Generał Freihcrr von Sclilei- 
cher! Dzisiaj wychodzą nawet w 
Nlem czeclpksiążki poświęcone tej po­
staci. Jz-ś w szyscy mówią już o tern, 
że gen. Schleicher, to nietylko czło­
wiek, który obalił „system Brueninga11, 
ale że ten sam generał był w  r. 1930 
twórcą systemu Brueninga, właści­
wym jego budowniczym. Gen. Schlci- 
cher obalił generała Groenera, ale ów  
jego poprzednik na stanowisku mtni- 
stra Re.chswehry przez szereg lat 
działał w  oparciu o gen. Śchleichera i 
jemu zawdzięczał swą karjerę. Gen. 
Schleicher był inspiratorem represyj 
administracyjnych wobec ruchu hitle­
rowskiego, ale potem pierw szy z „pa- 
latynów Hindenbnrga11 wszedł w ści­
sło stosunki z Hdlerem i jego sztabem. 
Jen . Schleicher był na przestrzeni 
dziesięciolecia głównym rzecznikiem 
wojskowo - przem ysłowej w spółpracy 
Niemiec z Sowietami, ale to nie prze­
szkadza mu dzisiaj forytować czynni­
ki antysow ieck.ie, marzące o „krucja­
cie wschodniej'1 pod wodzą takkgoś 
now ego Barbarossy.

P raw dę mówiąc, ujawnienie się gen. 
Sclikichera, wystąpienie jego na 
pierwszy plan, oznacza raczej jego po­
rażkę, aniżeli jego sukces. Gen. Schlei-; 
clier należy do tych łudzi, którzy w 
cieniu i w tajemnicy budują wielkość 
swoich narodów. Rzucanie się jego w 
wir wypadków i to rewolucyjnych, za­
miana roli... reżysera na rolę aktora- 
protagomsty w  w ’elkim dramacie dzie 
jowym świadczy o pow adze sytuacji 
wewnętrznej. Jest to  moment, w  któ­
rym  „res ad triarios venit“, jak m a­
wiali starożytni Rzymianie. Wie chce-, 
my przez to powiedzieć, że gen. Schlei 
cher musi bezwarunkowo - przegrać 
Nie ulega jednak wątpliwości, że w 
walce o  władzę sytuacja dzisiejsza 
zmusza go do rzucenia najwyższej 
stawki, do przekroczenia swego Ru­
bikonu.
, Nawet przyjaciele generała Schlei- 

chera mówią o jego „cynicznym świa­
topoglądzie", o braku idei społeczno- 
politycznych przy bezwzględności 
środków 'i metod. W łaśnie ten fakt 
czyni gen. Śchleichera absolutnie w ol­
nym od wszelkich myślowych przesą­
dów rozpadającego się ustroju („armja 
niemiecka nie będzie bronić przeży­
tych form gospodarczych'1, — oświad­
czył niedawno). W łaśnie jego cynizm 
czyni go skłonnym do interesowania się 
prądami narodowo - socjalistyczne mi, 
jako siłą, na której możnaby bazować 
pizyszlą potęgę Niemiec Cynicy od­
grywają wielką roie we wszystkich 
rewolucjach.
/G e n . Schleicher staje wobec narzu­
cającej się konieczności objęcia odpo­
wiedzialności za rządy w Niemczech, 
już choćby ze ‘ względu na rosnący 
konflikt między obozem Hhlera, a oto­
czeniem Mindenburga, który on jeden 
prawdopodobnie zdomy jest opano­
wać (inaczej najbliższe czasy mogą 
przynieść kataklizm niebyw ały: zbroj­
ne powstanie organizacyj hitlerow

Hindenburga) Gen Schleicher zdaje 
sobie przy tern z tego 'spraw ę, że obec­
ny si-iząć. „baronów1-, wyłoniony w  
Neuoeck, wisi w  próżni, że poza gru­
pą junkrów wschodnio - pruskicn i 
brandenburskich nie posiada żadnego 
oparcia w społeczeństwie. Szuka więc 
bazy społecznej, na której móglbs* się 
oprzeć now y rząd niemiecki.

Oto jest esencja ostatnich zakuliso­
wych posunięć w  polityce niemieckiej, 
poprzedzających zwołanie Reichstagu. 
Gen. Schleicher utrzymuje kontakt 
równocześnie z przywódcami socjalnej 
demokracji i,centrum  i z oficerami 
sziaou hitlerowskiego. Na tern tle obie­

gają wielce interesujące pogłoski.
Mówi się wTięc o  rzeKomych rozmo- 

'wacn Brueninga ze Schleiclierem i z 
Hitlerem, czemu jednak usilnie zaprze­
cza prasa obozu weimarskiego. Nie 
uiega jeanak wątpliwości, że cale wiel 
kie skrzydło stronnictwa centrum, ja­
kie stanowią działacze, prowadzący 
cnrzcścijańskie związki zawodowe, dą­
ży do współdziałania z ruchem naro­
dowo - socjalistycznym. P rzytem  z 
drugiej strony nie brak usiłowań, aby 
związki zawodowe wykorzystać jako 
„most11 dla porozumienia z partjami, 
albo aby je w ygrać przeciwko par- 
jom. Związki za ro d o w e  stanowiłyby

platformę, na której mogłoby dojść do 
scementowania .,frontu czarno - bru­
natnego11 (barwa czarna w tej Kombi­
nacji określa centrum), w  skład które­
go mieliby wejść wybitni centrowcy: 
Biuening, Stcgerwald. oraz przywód­
cy ruchu hitlerowskiego: Grzegorz
Strasser, Flick i Goering. Naturalnie 
generał Schleicher wymieniany jest, ja­
ko domniemany przyszły kanclerz na 
czele takiego frontu.

Lecz usiłowania czynników, otacza­
jących gen. Śchleichera idą leszcze da- 
lei. Wskazuje na to kampania, prowa-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

L o t n i k ó w  p o l s k i c h  c z e k a  t r a z
najzaciętsza walka.

Paryż. 25 Siei pnia. (PAT). P rasa 
francuska zamieszcza na naczelnych 
miejscach fotografie lotników polskich 
w yrażając.uznanie dla ich niezwykłej 
[tężyzny. Między innemi jeden z naj­
większych dzianwiików informacyj­
nych. „Le Journal11 zamieszcza foto­
grafię kapitana Żwirki. Maszyny, pol­
skie R, W. D. i P . Z. L. zw racały na

lotnisku w  Orły ogólną uwagę. Kapi- 
iau'/Żwirko, który po wycofaniu się 
W iocha Colombo staną! na pierwszem 
miejscu, pizyjmowany byl w Orty 
bardzo owacyjnie. W alka na trasie 
Paryż-Berlin di ugości 2.400 kim. zaoo 
wiada się jeszcze ostrzej i bardziej 
zawzięcie. Kapitan Orliński zamierza 
lecieć .poza konkursem. Do trzeciego

etapu raidu lotniczego raryż-B erlłn  
zostało zakwalifikowanych 25 uczest­
ników w  tern 4 Polaków. Zaw odnicy 
w ystartują z Orty jutro o godzinie 6 
rano. Dzień dzisiejszy przeznaczony 
jest na gruntownie zrewidowanie apa­
ratów .
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Kredyty rolne dla wielkiej i malej własności.
Warszawa. 25 sierpnia (G.) .,. Obok 

kredytów  rejestrowych ia  zastaw' rol­
ny, które przeważnie służyły większej 
własności rolnej, udzielane oędą w se­
zonie 1932-33 kredyty zaliczkowa na 
sprzedaż zboża dla mniejszej wtasno- 
ści rolnej. Kredyty te będą rozprowa­
dzane przez Państw ow y Bank Rolny 
i Bank Związku Spółek Zarobkowych

(Telefonem od naszego korespondenta.}
w Poznamu. Z 30 milionów złotych, 
przeznaczonych .przez Bank Polski 
dla rolników' na rejestrowy zastaw zbo 
ż a ,“ Państw ow y Bank Rolny otrzyma 
12miljo,nów, z czego 6 miljonów zł. dla 
wd.ększej własności rolnej, 6 zaś miijo- 
nów na zaliczki zbożowe dla drobnych 
gospodarstw rolnych. Celem jak naj­
szybszej pomocy rolnikom Bank Rolny

uruchomił już kredyt 6-miiljonowy na 
zaliczki zbożone, 4 miljony zł. będą 
rozprowadzone Drzez spólkj rolnicze, 
a 2 miljony przez gminne kasy oszczęd 
nościow'o - pożyczkowa. Kredyty reje­
strow e będą uruchomione po ogłosze­
niu noweli do ustaw y o zastawie rol­
nym, co nastąpi jeszcze w bieżącym 
tygodniu.

Iliszpanja w obliczu nowago powstania
monarchistycznege.

Warszawa. 25 sierpnia. (G). Z Ma­
drytu napływają do Paryża wiadomo­
ści, że w północnych częściach Hi­
szpanii panuje znowu wTzenie. Zanosi 
się na iiowfe powstanie monarchistycz- 
ne. Do wybuciiu jest w szystko przy­
gotowane, czekają tylko na przyjazd 
gen. Marnineza Anido, który przeby­
w a na emigracji, by w ystąpić zbroj­
nie przeciw rządowi. W śród oficerow 
rozrzucono ~ odezwy ~  podourzajacej 
treści.

SYN DYKTATORA ARESZTOWANY.
vW,.nocy z środy na czw artek z po-

skick 7 Drzeęiw'ko ^„republice1/, .maxsz, . Jecerra guliartirlarg został aresztowa-

(Telefonem od naszego korespondenta.)
i

r.y Miguel Primo de Rivera, .młodszy 
syn dyktatora.

ŚRODKI OSTROŻNOŚCI '
W MADRYCIE.

W  Madrycie przedwzięto nadzwy­
czajne środki bezpieczeństwa. Mię­
dzy innymi aresztowano pułkownika 
sztabu generalnego i kilku oficerów.

SAN JURIO SKAZANY NA ŚMIERĆ-
W yrok na gen. San Jurio już za­

padł, lecz z nieznanych względów do­
tąd nie został ogłoszony. Przewodni- 
czący trybunału. 5 rozpatrującego L spra-

wę oświadczył, że sącl wydal wyrok 
i przekazał go rządowi, który wyrok 
poda do wiadomości puolicznej.

Madryt. 25 sierpn-a. (PAT). Według 
oficjalnych wiadomości, gen. San Ju­
rio został skazany na śmierć, gen, Her 
ran na dożywotnie waęzienie, płk. In- 
fante na 12 lat więzienia, kpt. San Ju­
rio. syn generała został przez Najwyż 
szy Trybunał uniewinniony. Ostątecz~ 
na decyzja w  sprawie w yroku 'pozo­
staje w rękach rząUu, któremu T ybu- 
tial przekazał swe orzeczenie do apro­
baty.
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(Ciąg dalszy artykułu wstępnego 
ze strony i 1-szej.}

dzona przez Hansa Zehrera w  „Tae- 
gliche Rundschau**. Chodzi ni mniej, ni 
więcej tylko o zblokowanie dokoła 
gen. Schleichera w szystkich czynni­
ków „syndykahstycznych“ , To znaczy 
o znalez;enie podstawy, na której mo­
głyby się znaksć n:etyiko chrześcijań­
skie, ale i socjaldemokratyczne związ-3 
ki zawodowe, t. zw. „Freie Gewerck- 
schaften**, a  z drugiej strony radykal­
ne skrzydło obozu hitlerowskiego 
(skrzyidto Grzegorza Strassera).

Nawiasem mówiąc, podobną kon­
cepcję głosi secesjonista narodowo - i 
socjalistyczny, znany Otton S trasser.' 
Chciałby on ..socjalistycznego1* gabine-^ 
tu z udziałem hitlerowców Grzegorza . 

/S trassera i Reventlowa, v socjaldemo­
kratów 3everinga i Hoeltermana, oraz 
Komunisty^ Scheriugera (bohatera słyń. 
nych procesów); gabinet taki mógłby i 
skupić ’ dokoła siebie w szystkie rew o­
lucyjne elem enty'N iem iec dla .dokona­
nia politycznej G gospodarczej. ich prze 
budowy. Oczywiście Otton Strasser 
nastawiony jest przeciwko „kiereń- 
szczyźnie“ Hitlera i gen. Schleichera.

Fantastyczne na razie pom ysły „re- 
wolucjonistów** w  rodzaju Ottona 
S trassera  okazują jednak w yraźnie zu­
pełna płynność dzisiejszych stosunków 
IniemieckichR Z płynnych ‘ tych stosun­
ków w yłania się jednak zwolna blok 
rewolucyjny, który jutio może obej­
mie rząidiy"'W Berlin:e i przystąpi ao 
budowania •• „Trzeciej Rzeszy“. Otóż 
generał Schleicher posiada wiele- da­
nych, aby oprzeć się na takim właśnie 
bioKu; więcej m oże4.nawet niż Adolf 
Hitler, w „zdyskwalifikowany" przez 
Hindtenburga i niezdolny do pozyska­
nia żywiołów, pozostających poza na­
wiasem stworzonego przez siebie 
obozu. K. Z.

a

WALKI W BRAZYLJI.
Rio de Janeiro. (PAT). Wedle ofi­

cjalnego komunikatu, wojska federalne 
- prowadzą walkę artyleryjską na pół­

nocnym odcinku linji bojowej. Utwo­
rzono sz^ręg nowych oddziałów woj­
skowych w stanie Rio Giande du Sul. 
Komun kat rządu rewolucyjnego ciono- 
si o nowych walkach w rejonie Cun- 
ha, w  czasie których wciska federalne 
poniosły poiażkę.

FLOTA CZARNOMORSKA.
Moskwa. 25. sierpnia. (PAT). Jak in- 

foimuje agencja Tass, flota handlowa 
morza Czarnego będzie w  miesiącu 
wrześmiu powiększona o 4 parowce 
objętości 3.000 ton każdy. Toza tern 
uruchomione również będą dwa tanki 
naitowe po 10.000 ton każdy, które u- 
trzym yw ać będą komunikację między 
morzem Czarnem a portami europej­
sk im i.

KONFERENCJA DOWGALEWSKIF,- 
GO W PARYŻU.

Paryż. 25 sierpnia. (RAT). Prem ier 
przyjął wczoraj ambasadora sowiec­
kiego Dowgalewskiego. Wedle Le P e­
tit Parisien przedmiotem kunferencji 
była spraw a trancusko - sowieckiego 
paktu o nieagiesii.

POMNIK POLEGŁYM.
Lille. 25 sierpnia (PAT ) Komitet bu­

dowy pomnika poległym pod La Tar- 
gette w pobliżu Arras ogłasza w pra­
sie polskiej i francuskiej, że uroczysta 
inauguracja pomnika odbędzie się 2-ge 
października. Opiekunowie komitetu, 
ambasador R. P. Chłapowski i minister 
lotnictwa Painleve, oraz wielu przed­
stawicieli w łaa z ‘: cywilnych i wojsko­
wych, organizacyj francuskich, pol­
skich i belgijskich, zapewnili swój j u- 
dział w obchodzie,'który/zapowiada się 
bardzo imponująco. Pomnik poświęco­
ny jest pam ieci^pierwszych '"Vochotni--i 
kcw  Polaków.; armji francuskiej t. zw 
Baiończyków*pu-ległych pod, Arras. w  
m aju‘r.G 9 i5 ,

ZAKŁADY WYCHOWAWCZO - NAUKOWE
IM . ZCjFJI s t r z a ł k o w s k i e j

W E  L W O W IE , UL. Z IE L O N A  L. 22. TELEFO N  98.
przyjmują wpisy dodatkowe codziennie od 8 —13 do gimnazjum humani­
stycznego, seminarjum nauczycielskiego, 6-cio klasowej szkoły  powszechnej 
koedukacyjnej. — Opłaty czesnego w  gimnazjum od 3 0 - 6 0  zł. Uczenice 

•*' niezam ożne mogą korzystać z funduszu stypendyjnego. 2284

Możliwość rozwiązania Refńs*3gn.
Berlin. 25 sierpnia (PAT.) Cała prasa 

z widocznem zdenerwowaniem ocenia 
sytuację I wewnętrzno - polityczną 
przed zebraniem sie Reichstagu.

Deutsche,Ailg. Ztg.“ donosi, że we 
w torek minister Reichswehry Schlei- 
cherój odbył ‘'rozm ow y z szeregiem 
przedstaw ia 411 narodowych socjali­
s tó w .'W  tym samym dniu b. kanclerz 
Btuening spotkał się z posłem hitle­
rowskim Strasserem  celem przygoto­
wania terenu dla oficjalnych rokow ań 
koalicyjnych między centrum  i naro­
dowymi socjalistami. Dzionnik konklu­
duje, że w rozmowach tych chodzi 
widocznie o  próbę rozwiązania kwe­
stii rząoowej jeszcze przed zeoraniem

się Reichstagu. Próby te podejmowane 
są z dwóch różnych stron. Jedna z 
nich dąży do rozwiązania parlam enlar 
nego. druga zaś do powtórnego zainte­
resowania hitlerowców spraw ą udzia­
łu w gabinecie pozaparlamentarnym.
W  związku z temi komplikacjami zaj­
muje się dziś praw ie cała prasa.m ożli­
wością rozwiązania Reichstagu.

„ANGRIFF“ Z4WIES70NY.
Beilin. 25 sierpnia (P4T.) Prezydent 

policji zawiesił organ hitlerowski w 
Berlinie „Der AngrSf" do dnia 31 bm. 
włącznie, za znieważenie osoby kan­
clerza Rzeszy i podjudzanie do. niepo­
słuszeństwa wobec władzy.

Daisze brewsrfc w  B*/topiu.
Berlin. 25 sierpnia (PAT.) W  Byto­

miu mial dzień wczorajszy przebieg 
bardzo niespokojny i krwawy. P rzy­
bycie szefa sztabu sztnrmówek hitle­
rowskich kapitana Roenma było dla 
narodowych socjalistów sygnałem do 
urządzenia burzliwych manifestacyj na 
rzacz skazanych tow arzyszy. W ieloty­
sięczny tłum zaległ plac przed gma­
chem sadu i sąsiednie ulice. W  obec­
ności policji wygłosił kapitan Roehm 
przemówienie, w którem oświadczył, 
że wyrok nie będzie wykonany. Ko­
mendant szturmówek śląskich W cm es 
zaznaczył, że egzekucja będzie mogła 
nastąpić tylko po trupach 11.000 sztur­
mowców śląskich. Pod wieczór w y­

dali narodowi socjaliści podjudzającą 
ulotkę, w  której utrzymują, że skazani 
hitlerowcy mają być wywiezieni z By­
tomia. Mimo urzędowego zaprzeczenia 
dyrekcji policji, rozgorączkowane tłu­
my obiegły znowu gmach sądu. Poli­
cja z bronią w ręku przystąpić musia­
ła do rozpraszania tłumów. Podczas 
tego starcia 20 osób z pośród narodo­
wych socjalistów i .innych odniosło ra­
ny w tern kilka ciężkie. Podczas ae- 
monstracyj w ybito szyby w Domu ro­
botniczym. W szystkie sklepy były 
przez caiy dzień zamknięte. Dopiero po 
póinocy udało się policji opanować sy­
tuację.

= G j=

Obrady międzynrodowej konferencji
£ w Warszawie.

Warszawa .25. sierpnia. (PAT) 
W  ciągu wczorajszego popołudnia obra 
dow ały połączone - komisje finansowa 
i handlowa Stałego Komitetu Studijów 
Ekonomicznych Pańsitw Europy środ­
kowej i wschodniej, .pod przewodnic­
twem dyr, dep. ekon. Min. Roln. i Re 
form Rolnych dr. Adama Rosego. 
Przedmiotem obrad była ogólna dy­
skusją nad referatami, przedstawione- 
.ini .przez rzeczoznawców polskich dr. 
'Jerzego Nowaka i dr. Łychowskiego,

z  zakresu zagadnień finansowych i 
handlowo-politycznych. Rezultatem dy 

sJęiJsji było ustalenie w ytycznych dla 
obrad komisyj, które rozpoczęły swe 
prace 25 bm. w godzinach porannych,

Warszawa. 25 sierpnia (PAT.) Dziś 
przed południem obradowała komisja 
Idla spraw polityki handlowej. Tematem 
obrad byl .referat rzeczoznawcy pol­
skiego Łycho wskiego, dotyczący śrou- 
ków handlowo politycznych, zmierza­
jących do podniesienia stanu gospo­

Gbrady przedstawicieli państw rolniczych w Warszawie.

i . G  ^  L <

da.stw  Europy .środkowo' - wschodniejj 
Omawiano szczególnie ' sprawę y*znie2 
siema zakazów przywozowych i..w y­
wozowych, krępujących wy w ó z?  pro­
duktów roińych i zwierzęcych państw* 
wchodzących w skład bloku agrarnego) 
Ponadto dyskusja toczyła się na^temat 
„onryngeniow specjalnych na produk-’ 
ta  rolne, które powinny być przyzna­
ne państwom dłużniczym Europy środ-1 
kowo -  wschodniej przez państwa, b ę ­
dące ich wierzycielami, a to celem uła­
twienia im w ywiązania się tą drogą ze 
swych zobowiązań finansowych. Dal­
szy ciąg prac komisji odroczono do ju­
tra.

Dziś w  godzinach 5 popołudniowych 
rozpocznie) swą działalność.komisja fi­
nansowa.

HGLD Z KRAJU LODÓW.'
Warszawa. 25 sierpnia. (PAT). Pier 

w szy M arszałek Polski Józef Piłsud­
ski otrzym ał następującą depeszę z 
Tremsoe: Polska ekspedycja polarna 
pracująca dla nauki polskiej na w y­
spie Niedźwiedziej, przesyła w  hoł­
dzie w yrazy czci.

POLSKA FLOTA WOJENNA 
W SZWECJI.

Gdynia. 25 sierpnia (PAT.) Flota 
wojenna pod dowództwem komandora 
Uuruga odpłynęła wczoraj rano do 
Sztokholmu. Pow rót oczekiwany jest 
we wtorek

Sztokholm. 25 sierpnia (PAT.) Dziś 
u godzinie 9 rano przybyła tu eskadra 
polska pod dowództwem Komandora 
Unruga. W  skład eskadry wchodzą 
kontrtorpedowce „Wicher* i „Burza** 
oraz łodzie podwodne „Żbik*', „Ryś** i 
„W ilk“. P rzy  wejściu do portu eska­
dra oddała salut dla flagi szwedzkiej 21 
strzałów armatnich. Na salut odpowie- 
idziaty baterje szwedzkie. Na wybrze­
żu zgromadziły się tłumy publiczności 
w  oczekiwaniu przybycia eksadry pol­
skiej. Na wielu budynkach powiewają 
flagi polskie i szwedzkie. Przew.duie 
się szereg przyjęć dla o-Fcerów pol­
skich i załóg eskadry.

W JASTARNI WYŁOWIONO ZWl G
KI DRUGIFGO STUDFNTA.

Gdynia. 25 sierpnia. (PAT). Oneg- 
daj wyłowiono w  pobliżu Tastarm 
zwłoki śp. Gasparego, towarzysza wy 
cieczki studenta Jerzego Stolzmana, 
którego zwłoki jak wiadomo wyłowili 
rybacy. Natrafili oni również na w y­
wrócony Kajak, Kajakiem tym studen 
ci odbywali podróż na Hel.

BAWEŁNA MFKSYKAfiSKA 
W GDYNI.

Gdynia. 25. sierpnia. (PAT). W pią­
tek, 26 b. m„ lub w  sobotę 27. b. m., 
oczekiwany jest w Gdyni motorowiec 
Trollhoini, kursujący na linji regularnej 
Gdynia - porty zatoki meksykańskiej, 
który wiezie zgórą 8.000 bel bawełny 
amerykańskiej. Będzie to pierw szy ła­
dunek bawełny, który złożony zosta­
nie w  świeżo wykończonym magazy­
nie baw ełny na nadbrzeżu Stanów 
Zjedn., przy basenie imienia ministra 
Kwiatkowskiego.

Jaka pogoda będzie dzisiaj]
§ hs ' * *■
' W  Małopolsce wschodnoej pogoda
słoneczna o  słabych w iatracl miejsco-

iwych lub cisza. Dość ciepło.'
* " * ’%

jf Temperatura w e Lwowie w dniu 25 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 

jbarom etryczne 739*55 tem peratura 15*5,' 
o godz. I w  południe .ciśnienie baro- 
metryezne 740*U3, tem peratura 19*5, 
o  godz. 9 'w ieczór ciśnienie barometry 

.czne.;740*95, tem peratura 16*2.
- . ' e t ,

W  gmachu M inisterstwa Rolnictwa i Re- gajeniu obrad minister spraw zagranicz-
form Rolnych rozpoczęły sie w  środę nych Zaleski, minister Zawadzki, wicemi ■
obrady Stałego Komitetu Studiów Ekoino- mister Rolnictwa i Reform Rolnych Kar-
miczjiych państw Europy środkowej i wacki, oraz dyrektor R ose;, których wi-
syschodniej. a*121111* "Dszej ilustracji, przy, stole-, rae-*

&  surom- ^afejkiei wzięli uddai -zą* y^ą^Jóąłayjta.

r
Daj sKrzydła swym hslom, 

T  korzystaj z porzty  lotnicze!!
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Pięć nowych iiiosiów  
zetaznych.

(Telefonem od naszego korespondenta). :
Warszawa. 25. sierpma. (Q). * m ini-J 

steistw o Komunikacji udzieliło * kilku’, 
firmom kraiowym \ zamówień na kon-, 
strukcje «v żelaznych * mostów drugo- 
,wycn, na sumę półtora 9  miliona złe 
tych. Zamówierna otrzym ały |  firmy 
Rudzki, Królewska Huta Laura. .'Ziele-, 
niewski. Przedmiotem ■ zamówienia • 
■jest 5 konstrukcyj nostowych, ‘ wedle,_ 
projektt M inisterstwa ̂ Komunikacji, f  a 
mianowicie most na Drujce pod D rują,’ 
na W isłoku pod T ryńcza,-na Sanie 
pod’ Leskiem, na Dniestrze w  N iżnio  t 
wie i na Seiecie w Czortkowie. Do­
tychczasowe m osty muszą być zastą­
pione, pon iew aż'g rożą.one bezpieczeń , 
stwu publicznemu.

WYP ADEK
LOINIKA-POSTERUNKOWEGO.

(Telefonem ,od naszego,.korespondenta).
Warszawa. 25 isienpuia. (G). Na te­

renie Skody w  iOkęciu pod W arszaw ą 
nastąpił wczoraj wypadek lotniczy. 
O godz. 7.40 rano w ystartow ał z lo­
tniska na Mokotowie posterunkowy 
policji państwowej Czesław  Jankow­
ski Jęaery pilotów policyjnych, spe­
cjalnie szkolonych obecnie. Jankow­
ski wykomął kilka ewolucyj. W  trak­
cie wykonywania pętli zauważył on, 
że motor źle funkcjonuje, zamknął 
więc dopływ gazu i skierow ał się w 
stronę lotniska celom wylądowania. 
Nie zdąży? jednak osiągnąć lotniska, 
to też przymusowo lądował na te re ­
nie zakładów Skody. Lądowanie od­
bywało się z taką siłą, że samolot za­
wadził na terenie fabrjcznem  skrzy­
dłem o stację benzynową. Samolot 
w ywrócił się do góry kołami. Z pod 
szczątków .aparatu w ydobyto lotnika 
średnio poranionego.

PRZEZ ATLANTYK.
N. Jcrk. 25. sierpnia. (PAT). Samo­

lot wiozący przez Atlantyk rodzinę 
Chitchinson i cztery towarzyszące 
jej o sjo y  W... lądowało na wyspie 
Anticosti.

SERDECZNE PRZYJĘCIE W FIlA- 
DELFJI.

Filadclfja. 25 września. (PAT). Do 
najmilszych wspomnień naszej druży-,- 
ny olimpijskiej niewątpliwie należeć 
będzie pobyt w Filadelfii. Drużynie 
polskiej zgotowano niebywale serdecz 
ne przyjęcie. Miasto udekorowano fla­
gami. Na ulicach oczekiw ały-'tłum y 
Polaków, zw łaszcza przyjmowano o- 
^ acy jm e  Polaków w dzielnicach pol­
skich. Olimpijczycy nasi przejechali 
pizez te dzielnice sam ochodem ,lobsy- 
panym przez tłumy kwatami. W ieczo­
rem  prezydent miasta „wydał bankiet 
•na cześć naszej drużyny.' Na bankiecie •' 
'obecni byli liczni"przedstawiciela niej' 
scowcgo św iata politycznego i sporto- - 
wego Prezydent miasta powitał ser­
decznie w  imieniu Filadelfii gości z da- ' 
lekiej Polski. Zapowiedziana w yciecz­
ka do wodospadów Niagary została 
odwołana.

STRAJK PRODUCENTÓW ROL- 
NYCli W AMERYCE.

N. Jork. 25 sierpnia. (PAT). W sta­
nie Iowa wybuchł strajk farmerów, 
którzy domagają się zwyżki cen na 
produkty rolne. Postanowili oni niado- 
wozić nic do miast dopóki nie uzyska 
ją na sw e produkty cen, które uznają 
za w ystarczające.
, W  pierwszym momencie strajku far 
merom udało się podnieść w ten spo­
sób o 10U prc. ceny mleka. Z począt­
ku ludność miejscowa odnosiła się do 
strajKu z sympatją co jednak niedługo 
trwało. W  wielu miejscach doszło ido 
.starć w których policja używ ała 
bomb łzawiących. W ładze miejscowe 
starają się zorganizować dostawę 
produktów wiejskich do miast, farme- 
Irzy jednak stawiają na drogach swe 
posterunki, Któro. a k 0 ę  tę^caralzują.

Uwa układy handlowe
polsko-francuskie.w

Wywiad z dyrektorem Markowskim.
(Telefonem od-, caszegc korespondenta.)

f Warszawa. - 25 sierpnia. lG). W łych 
dniach „ podtf isamo. dw a okłady polsko- 

śjfrancusacie, których prz idruioiam jest 
uregulowanie wzajem nych obrotów  

handlowych obu krajów . Układy te 
• majaJ-bardzo poważne znaczenie dla 
- całokształtu naszych stosunków go­

spodarczych z Francją.
P rezes ' Rady Państw ow ego Instytu­

tu Eksportowego poseł dr Paw eł Min 
kawski udzielił nu tem at tych ukła- 

-dów f wywiadu naszemu koresponden­
tow i w  (którym  powiedział m. in.:

Zaw arte z „Francją układy mają za 
zadanie - uregulowanie wzajemnego o- 
brotu V towarowego między obu kraja- 

'mi, co 1 jest specjalnie pilne wobec za­
rządzeń. francuskich z drugiej połowy 

' ub. roku o charakterze zakazowo-kon 
tyngentowym, po części zaś także wo 
bec ..naszych 'zarządzeń, obowiązują­
cych od stycznia br. W  układach tych 
uzyskaliśmy* szereg aktyw ów  w ra-

stanowić?on będzie podstaw ową zapo 
rę .d o  w yw ozu i osiągnięte korzyści 
mieć bęidą swartość wzelęaną.

Wspomnieć należy o  uzjj skaniiu 
przez nas kontyngentu portowego dla 
polskiego .węgla. W yw óz naszego w ę­
gla do F rancji5w ostatnich czasach z 
powodu ostrych testrykcyj kontyngen 
towych uległ bardzo znacznemu skur­
czeniu. W  ostatnich rokowaniach nie 
można go było powiększyć bez ró­
wnoczesnego powiększenia (kontyn­
gentu innych krajów ; we Francji o- 
botviązu.ie ' bowiem zasada równorzę- 
diności w szystk5ch oanstw i równo­
mierności skal. obliczen.a d ia . każde­
go z państw.

Znaleziono więc inne rozwiązanie: 
ustalono specjatoy kontyngent dla po­
trzeb portów francuskich w wysoko­
ści 100.000 tórifi miesięcznie, który Łę 
dzie podlegał prawu -wolnej konkuren 
cji. a  nie klucza kontyngentowego.

j-mach francusKiego systemu kontyngen .Ten eksport ;1 200 000 ton węgla ao
towego, że wymienię chocby produk­
cję hodowlaną. Dopóki jednak syjstem 
kontyngentowy ' pozostaje w mocy,

Francji rocznie, będzie wywalczany 
Jrogą konkurencyjną, w oparciu o 
przywilej taniości.

Koim rsja potyczek wojennych
w£ Prane i.

Publiczność woli papiery n.że] oprocentowane niż gotówkę.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 25 sierpnia (G). Z P a­
ryża donoszą: Rząd francuski ldąć’ za 
i rzykiadem  rządu angielskiego, czyni 
przygotow ania do. konwersji w ew nę­
trznych pożyczek wojennych. Celem 
konwersji jest obniżenie stopy procen 
towej, juką skarb ipaństwa płaci posia 
daczom ofoligaeyj pożyczek państwo­
wych. Anglicy. skonw ertowah poży­
czek na 2 mujardy z pięciu na trzy i 
jiół nrocent, co  dato skarbów i angiel­
skiemu w zysku kilkaset miljonów. '

W czoraj odbyła się konferencja mi­
nistra skarbu Martina z ministrem bu­
dżetu Palmaaem, której przedmiotem 
był projekt konwersji .pożyczek.

-Omawiając tę sprawę, „Temps“ do- 
clipdzi do konkluzji, że ciasnota na 
-rynku kredytowym  oowoti mija. Fakt' 
że posiadacze angielskich pożyczek 
woieji mieć papiery m ze j. oprocento­
wane a-mżeń gotówkę, jest dowodem, 
że kryzys kredytow y ma się ku koń­
cowi.

Trjumfy i śmierć polskiego pływaka.
-Litle. 25 sierpnia (PAT.) W  miejsco­

wości 'tiarnes odbyłj się wielkie tnię- 
dzykiubow e: zawody pływackie, na 
których jeden z polskich sportowców, 
19-letni Aleksander Dominiak, zaiąl 
kilka pierwszych I  -miejsc. W  drugiej 

.części zawodów,^’.odbył się konkurs 
pły wania“pod-w odą. Dominiak wsku­

tek nieznanej przyczyny, utonął. Zwło­
ki znalezione zostały dopiero po- wielo­
godzinnych ) poszukiwaniach. Docho­
dzenia przeprowadzone nie dały żad­
nych wyników. Przypuszczalnie Donr- 
niak płynął za nisko, uderzył głową 
o kamień i-utonął wskutek ogłuszenia. 

= □ =

Walasiewiczówna ma zanór 
studiować praurj w Polsce.

Chicago, 25 sie-rpnia. (PAT). P rasa 
P-ouiSika w Chicago donosi, że Amery­
kański Związek Polek orzyznat Stani­
sławie Walasi-ewiczównie stypendium 
na studia w Polsce. W alasiewiczówna

ma podobno również zamiar zapisać 
się na wydział -prawny jednego z uni­
w ersytetów  polskich. Jak wiadomo, 
Walasiewiczówna w raca do Polski r-a 
ze-m z naszą drużyną olimpijską.

Dziś strajk pracowników miejskich
w Warszawie.

\
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 sierpnia (G.) Na ju­
tro zo-stal proklamowany strajk robot­
ników i urzędników miejskich. Magi­
strat nie był bowiem w możności do­
trzymać przyrzeczonego terminu wy­
płaty zaległych poborów, który to ter­
min upłynął .w dniu dzisiejszym, ^asa

miejska z wielkim wysiłkiem wypłaci­
ła nieliczne zaliczki, a przedstaw.ciele 
Magistratu daremnie pertraktują o 
zlombardowame obligacyj miejskich w 
instytucjach finansowymi.

Przedstawiciele pracowników o- 
św iadczyli,. że odroczeni- strajku w y­

wołałoby burzę we wszystkich kołach 
urzędników i robotników miejskich, 
,Gdy M agistrat nie mógł dopełnić 
-swych zobowiązań, strajk musi być 
proklamowany, w  przeciwnym bo­
wiem w y p a d k u  strajk wybuchłby sa­
morzutnie, co mogłoby wyrządzić w ;ę 
ce.i szkody samorządowi. '

8Narazie mają strajkować dz;ały>;ad- 
ministracyjne, liczące około 12.000 Ga­
dzi. Pracow nicy przedsiębiorstw miej­
skich nie stają do strajku, gdyż otrzy­
mują pobory regularnie, uczyniliby to 
chyba w ostateczności.

h i— ii n iw

Przed obniżką płac 
w p r fe p ś le  naftowym.

Borysław . 25 sierpnia. (PAT). W 
związku z wypowiedzeniem umowy 
zbiorowej przez koncern Małopolska, 
oraz przez firmy, zgrupowane w Zwią 

■ zku Pracodaw ców  Przemysłu Nafto­
wego, odbyła się konferencja przedsta 
wici-eli p-ięciu największych przedsię­
biorstw  naftowych, tj. firm: Galicja,
Gazy Ziemne, Limanowa, Małopolska 
i Standar-d-Nobeii — na której, ze 
względu na obecną sytuację gospoda! 
czą, ustalono z dniem 1 września br, 
nowe warunki płac na kopalniach na­
fty, o czem zawiadomiono robotnicze 
związki zawodowe. Wymienione fir­
my oświadczyły gotowość zawarcia 
nowej umowy zbiorowej, a celem for­
malnego załatwienia’ tej spraw y zap-m 
szają upełnomocnionych przedstawi­
cieli robotniczych związkó-w zawodo­
wych na konferencję no Lwowa na 
dzień 29 b-m. Wymienione tirmy za­
wiadomiły również związki zawodo­
we, że stanowisko swoje co do płac 
w rafineriach, przedstawią na tej kon­
ferencji, Pró-cz tego powyższe przed­
siębiorstwa opublikowały nowy regu­
lamin plac.

63 esoi) przed sądem doraź­
nym w  Prusach Wschodnich,

Królewiec. 25 sierpma (PAT.) W Bi­
skupcu w Prusach Wschodnich rozpo­
czął s.ę przed sądetn doraźnym proces 
przeciwko 63 osobom, w tern 19 hitle­
rowcom, oskarżonym o udział w bój­
kach. jakie miały miejsce w Biskupcu 
w dniu wyborów do Reichstagu.

SPRAWA MANDŻIRJI.
Tokio. 25 sierpnia. (PAT). Minister­

stw o spraw zagranicznych oświad­
czyło, że w ładze japońskie przygoto­
wują się do formalnego uznania nowe 
go państwa mandżuiskiego. Rząd ja­
poński .uważa, że jest to jedyny spo­
sób ustabilizowania pokoju na Dale­
kim W scliodz:e.

Paryż. 25 sierpnia (PAT), W brew 
japońskim doniesieniom oficjalnym, w e 
dle których w  chwili obecnej znajduje 
się w Mandżurji 20.UU0 żołnierzy ja­
pońskich, (układ przewiduje tylko 15 
tysięcy żołnierzy, potrzebnych do o- 
chrony kolei żelaznych), koresponden 
ci nieutórych pism francuskich utrzy­
mują, że ilość żołnierzy japońskich 
przewyższa 40.600. W  Charbinie zna, 
duje się 14da dywizja japońska, n l 
wschód od Charbina' Jb -ta  dywizja, w 
Mukdeme i na zachód od tego miasąa 
2-ga dywizja, zaś na wschód cd Muk 
denu jedna brygada. W okręgu Czin- 
Czou znajduje się 8-ma dywu.ia. Po- 
zatem niektóre oddziały stacjoncwa- 
nę dotychczas na Korei, umieszczone 
zostały w Mandżurii wzdłuż granicy 
koreańskiej. W reszcie co n?!mniej 6 
batalionów piechoty przydzielono na 
stałe jako straż linji kolejowych.

KONGRES ANTYWOJENNY 
W AMSTFRDAMIE.

Moskwa. 25. sierpnia (PAT). Na 
kongies antywojenny w Amsterdamie 
wyjeżdżają z ZSSR. poza Gorkijem — 
Radek, prof. Joffe - Stasowa z Mopru 
i Szwernikow (zw.iazk' zaw odow e).’
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naraziłoby n&mieckie granice na wschodzie".
" T i " " ‘ -- M ’*«

Benin.*25r Siiaipma., (PiAl.LYY opro- wodowałoby dalsze zamieszki i narazi 
nie skazanych na śmierć hitlerowców, ło na szwank niemieckie granice na

wschodzie. Telegram domaga się uta-
bądź wzno-

wystosowały związki nacjonalistyczne 
w |G liw :cach,# zgrupowane w zw ią­
zkach t  zw. ojczyźnianych, telegram 
do kanclerza Papena. Krwawy czyn 
w Potem pie,. zdaniem organizacyj na-, 
cjonalistycznych,

wyptynął z akcji ochronnej, jaką 
prowadzą związki wojskowe, 
Stahlhelm i szturmówki hitlerow­

skie przeciwko ludności polskiej.
k *

Prawdopodobnie dla złagodzenia te g o . 
szczerego wyznania, usiłują autorzy 
w ̂ dalszym ciągu depeszy tłumaczyć 
sw ew y stą p ien ie  - przeciwko Polakom 
walką .z komunizmem. W ykonanie w y 
roku śmierci, jak brzmi telegram, spo-

,‘skawien'a hitlerowców, 
wienia procesu.

Z prośbą o ułaskawienie skazanych 
.zwrócił się również do kanclerza P a­
pena Stanlhelm.

Przywódca frakcji narodowo - so­
cjalistycznej w  Reichstagu Frick w y­
stosował na ręce Papena telegram, w 
którym ostrzega kanclerza przed w y ­
konaniem w yroku nad skazanymi |  na 
śmierć hitlerowcami.

Berlin. 2 5 'sierpnia. (PAT.) P rasa  
narodowo - socjalistyczna kontynuu 
je w  dalszym ciągu namiętną kampa­
nię na rzecz skazanych na śmierć h i t - ' 

■ ierowców, pod hasłem „Nie żądamy

łask i,'le cz  sprawiedliwości". Organ 
hitlerowski „Angriff" ogłasza wczoraj­
szo orędzie rządu Rzeszy i rządu pru­
skiego, zarzucając, że gabinet

mierzy jedną miarą akcję patrio­
tyczną hitlerowców z terorem, 
zorganizowanym przez komuni­
stów i powstańców polskich na 

Śląsku. ■

„Angriff** cytuje telegram  sztur­
mowców berlińskich do Papena, w  k tó , 
rym  m. in. głosi: „Hańbą jest, że 5 “ 
niemieckich bojowców o wolność f m a' 
być zamordowanych za jednego pol­
skiego powstańca." Hitlerowcy, wy-jj 
wodzi dalej „Angriff1-, »ą (żołnierzami, 
chroniącymi granice niemieckie na 
wschodzie.

TRYBUNAŁY WYJĄTKOWE.

Berlin. 25 8. (PAT.) W czoraj odby­
ła i Się pierwsza rozpraw a przed trybu­
natem ‘.wyjątkowym  w  Berlinie dla 
zw alczania1 teroru politycznego. Przed 
'miotem rozpraw y było starcie między 
hitlerowcami a komunistami. Oskarżo­
n y ! komunista za zawikłanie spokoju, A 
publicznego, skazany został na 10 lat 
ciężkiego ^więzienia. Hitlerowcy, o-
skarżen ijo  nielegalne noszenie broni, 
zostaiŁ zwolnieni. 4

Również w całym szeregu innych; 
miast "działają już sądy wyjątkowe.

O

Żwirko i Karpiński chlej prowadzą.
Orliński wycofał się z rajdu.

HIT! .ER W AUSTRJ1.

Wiedeń. 25 sierpnia. (PAT.) 'Wła-, 
d ze ; austriacki!, zezwoliły Hitlerowi na 
dwudniowy pobyt w Austrii w  dniach 
17 i 18 września br. z okazji kongre­
su pantji naioćowo-soejalistycznej \ 
Austrji.

WYCZYN ALPINISTÓW POLSKICH

Paryż. 25 sierpnia. (PAT.). Alpiniści 
polscy Bujak i W yszyński osiągnęli, 
szczyt Aiguille Yerte (4121 a metrów). 
W arunki były bardzo ciężkie z powo­
du lodów. Czas dojścia do schroniska 
Couyercle, leżącego na wysokości 
2.700 mtr. trw ał łącznie z obozowa­
niem 60 godzin.

Dyrektor Sojuzu Ukraińskich 
Kooperatyw spol.czkowany 
przaz posła Baczyńskiego

Lwów, 25 sierpnia.
Do lokalu Sojuzu Ukraińskich Koo­

peratyw  we Lwowie przyszedł wczo­
ra j poseł BBWR. Michał Baczyński i 
sp-n liczkowa! dyrektora Sojuzu, Lipec 
kiego, puczem spokojnie opuścił lokal. 
Przyczyną rękoczynu była akcja ka- 
lumniatorska, prowadzona przez dyr. 
Lipeckiego, szowinistę ukraińskiego, 

przeciw  Starorusinowi posłowi Ba­
czyńskiemu.

Paryż. 25 sierpnia. (PAT.) P róc7 nie 
mieckiego lotnika Seidemanna, który 
przypył do portu lotniczego w ■ Oriy 
jeszcze wczoraj o godz. 19‘50, inni za­
wodnicy napłynęli dopiero w  dniu dzi 
siejszym wfcnastępującej kolejności: 
M assenbach, o 7‘45, Marienfeld 9‘28, 
Lusser 9‘47, Morsig 10‘01, Poss 10‘06, 
Kalla 10*10, F retz 10*11, {Kleps 10*23, 
Hirth 10*30, Jako 10-ty przybył Gied- 
gowd o 13*15. W edług dalszych in- 
furmacyj, kpt. Bajan przybył o 16, 
Żwirko o 17*59, Karpiński o 18*41. 
Karpiński przybył z pewnem opóźnie­
niem, ponieważ zabrakło mu benzyny, 
którą musiał nabierać w  drodze. Por.

Tragiczne skutk brawriry,
Lwów, 25 sierpnia.

Mimo tylokrotnych nieszczęśliwych 
w ypadków spowodowanych przez lek 
komyślne wskaldwanie i wy skakiwa- 
me z  pociągu w  biegu, wciąż jeszcze 
się zdarzają tego rudzaju nieszczę­
ścia.
4 W czoraj po południu niejaki Jaro­

sław  Mielnik, 1. 21, usiłował na stacji 
Stawczany, skoczyć do będącego już 
w biegu pociągu, uczynił to jednak rak 
nieszczęśliwie, że dostał się pod koła 
pociągu, k tóre.obcięły  mu obie nogi i 
mękę. ! -3| ’v C ?

Nieszczęśliwą ofiarę „własnej lekko­
myślności przewieziono w stanie gro­
źnym do szpitala.

I)*
Żwirko jest pierwszym w  klasyfikacji 
ogólnej. Karpiński drugim.

P aryż. 25 sierpnia. (PAT.) Z Lyonu 
w ystartow ał wczoraj o g. 8.52 Żwir­
ko i Karpiński, o godz. 8*53 kpt b a ­
jan. Kpt. Orliński, który w ystartow ał 
z . Lyonu o godz. 6*24, powrócił na 
lotnisko 0.7*15, a odleciał ponownie o,. 
8*53 i powrócił znowu o 9*24 do 
portu lotniczego w Lyonie. Orliński 
odleciał następnie w prost do Orły, o- 
znajmiając, iż wycofuje się z zawo­
dów. W arunki atmosferyczne, zw łasz­
cza na trasie Lyon — St. Gallen były 
wczoraj b. niepomyślne. O g. 11.25 
przybył do St. Gallen kpt. Bajan, k tó - . 
ry o godz. 12 odleciał do Sztutgartu.

Prasa francuska o ra]dz’e lotniczym
i‘ zażartym poiećynku polsko-niemieckim.

Paryż. 25 sierpnia. (PAT.) s  P rasa 
francuska w yraża żal z powodu wy co 
fania się z raidu drużyny włoskiej, 
która* zajmowała czołowe miejsce za­
równo w  klasyfikacji ind>widiuainej, 
jaketeż w drużynowej. Dzienniki pod­
kreślają, że po wycofaniu się d ru ż y ­
ny włoskiej, drużyna polska, która 
wczoraj była jeszcze w  komplecie, 
wysuwa się, na czoło lotu. P ilot Z wir 
ko, który od początku ..lotu jest na 
drugiem miejscu, jest teraz  pierwszy, 
Kąrpińskj zaś, k tóry  ■ dotychczas był

I na 7 miejscu, jest obecnie na drugiem. 
, Polacy pragną yszdkiem i siłami zdo 
! być nagrodę przechodnią, której Niem 
< cy rozpaczliwie bronią, t ‘Matka, zd-a- 
| niem prasy.*’ staje J ę  coraz bardziej

zażarta
Paryż. 25 sierpnia. (PAT.) Komisja 

sportow a francuskiego aeroklubu w y­
kluczyła na wczorajszem  posiedzeniu 
-lotnika franc. Mas-sota na przeciąg 3 
lat z konkursów lotniczych za. niele­
galne wyrzucenie z  samolotu balastu. 

= □ =

Ostatnia wiadom jści z Brazylii.
ZwycśęsK? bitwa wojsk rzędowych.

Rio de Janeiro. 25 sierpnia. (PAT.) ■ kolo Victorino Carmdlo w stanie Sao 
Po 38-godzinnej w alce wojska fede- I Paolo. Spodziewana jest now a bitwa 
'alr_e w  sile 10 000 ludzi, w yparły  j w  pobliżu Copao Banito, gdzie schro- 
powstańców z zajmowanych przez nili się powstańcy, 
nich placówek na przełęczach górskich.*’ = □ — ■

Generał Sun Jurio przed trybunałem.
Madryt. 25 8. (PAT.) Wczoraj ra­

no najw yższy trybunał zaczął rozpa­
tryw ać sprawę generała San Jurio, je 
go. syna i innych wojskowych, którzy 
s-tali na czele osiatnich w ystąpień an­

tyrządowych. Prokurator w swej mo­
wie domagał się kary  śmierci dla gen. 
San Jurio, oraz kary  więzienia dla in 
nyeh oskarżonych.

= □ =  .

POLAK KANDYDATEM DO KON­
GRESU.

Buffalo. 25 sierpnia. (PAT.) S tion- 
metwo dem okratyczne okręgu Buffalo 
mianowało kandydatem swoim do Kon 

Tgu.esu. dar, g tąnciszka Frpnpzaka^ - d ł u - ^

gołetniego kom isarza zdrowia miasta , 
Buffalo, byłego pułkownika armji p o i- , 
skiej. Duża popularność dr. F ranczaka ' 
w Buffalo zdaje s i ę ' zapewniać i. jego 
zw ycięstwo .w  listopadowych —■ wybo­
rach.

Co słychać w Niemczech
ROKOWANIA HITLEKU.WCOW '

z  c e n t r u m  ̂  *
Berlin. 25 sierpn ia., (PAT.) Rokowa- 

'u ia  koalicyjne między stronnictwami 
centrowemi a narodowo - socjalistycz- 
nem toczą się nieoficjalnie w  dalszym 
ciągu. Dzisiejsze rozmowy dotyczyć 
miały nietylko koalicji w Prusach, lecz 
także a w  Rzeszy. Ze strony centrum 
ma te rokowania prowadzić osohiście 
były kanclerz Bruening.

ZNAMIENNA DYMISJa .
Berlin. 25 sierpnia. (PAT.) Dymisja 

sekretarza stanu min. gospodarki dr. 
frendelenburga została przyjęta. Po­
nieważ Trendelenbuig jest zwolenni­
kiem liberalizmu w polityce gospodar­
czej rządu, chciał on sw ą dymisję u- 
latwić zadanie kanclerzowi Papenowi.

„ŻYDZI SA WINNI".
Berlin. 25 sfierpnia. (PAT.) P rzyw óJ 

ca narodowych socjalistów w Berlinie 
Goebbels ogłasza dziś w  „Angriffie" 
artykuł p. t. „Żydzi są winni**, w  któ­
rym otwarcie w zyw a do pogromów. 

..Goebbels atakuje szereg niemieckich 
organów demokratycznych, oświadcza 
jąc: „Dzień sąau nadejdzie. Praw dzi­
wi winowajcy czują się chwilowo je-’ 
cze bezpieczni pod osłoną policji, ale 
przyjdzie dzień, kiedy państwo będzie 
miało inne zadania i nie będzie chro- 
nić zurajców narodu przed gniewem 
ludu. Żydzi są winni! Nie ujdą oni za­
służonej karze.**

ZE SPORTU.

MISTRZOSTWA TENISOWE POLSKI
W arszawa. 25 sierpnia. (PAT.) W  

dniu wczorajszym przytbyii do W ar­
szaw y w szyscy  już zawodnicy zagra 
niczni, biorący udział w  spotkaniach 
iennisowyeh o m istrzostwo Polski.

iW e środę rozegrano ćwierćfinały w, 
-grze pojedyńczej panów. Hebda po-ko 
nai Laskiego 6:0 6 2  6:2, Menzel (Cze 
choslowacja) wyeliminował Małcu- 
izyńskiego 6:3 6:2 6:2, Grandhuilłot 
(Egipt) zwyciężył Pohorylesa 6:2 7:5 
6:4, Latner przegrał z Popławskim 
4:6 1:6 5:7, wreszcie Jerzy  Sto-Iarow 
pokonał Kleina (Czechosł.) 5.7 6:2 5:7 
6:2 6:3. Ostatni mecz Grandhuiiloł- 
W armiński nie został dokończony z 
-powodu ciemności, l-szy  set w ygrał 
Egipcjanin 6:0, dalej w ygrał Warmiń­
ski 4:6, potem znowu Egipcjanin. Dal­
sze sety w ykazały  przewagę W armiń 
skiego 4:6 7:5. W piątym secie prowa' 
dzi W armińki 6:5. *

W grze podwójnej panów para cze 
ska Menzel-Klen zw yciężyłła para Ta 
rasiewicz-Cram 6:3 6:0 6:4, Hebda- 
Popławski contra bracia Leśkiewicz 
6:2  6:2 6 :3 .

W  singlach pań Gallay (Francja) po 
konała Niemkę Cram er 6:1 9:7, We- 
łeszczukowa przegrała z Czeszką Er- 
tle 3:6 4:6.

W  grze mieszanej para polska Volk 
merówna-Hebda pokonała paTę Gal- 
lay-Grandhuillot 6:2 6:3, Eitel-KIein 
wygrał] z parą polską Dubleńs-ka- 
W armiński 6:2 6:4, wreszcie Jędrze- 
jewska.-T-łoczyński odnieśli zwycię­
stwo nad parą niemiecko-nolską Cra­
mer-Jerzym tdolarow  6:1 6:2.

!•> T •* A 4 ,
TURNIEJ ZAPAŚNICZY W CYRKU 

SPORTOWYM.
”  Azora i lwowianin .Waluszewski 

walczył z lugosłowianinem Stiborem 
— w ynik remisowy. Debjutujący Nie­
miec Dose w  6 min. pokonał znacznie 
lżejszego od siebie Miazię. Garko- 
w ienko w  12 min. zw yciężył Tiber- 
monta. W alkę starrsławowianm a Krau 
sera z  P r  opaską po 21 minutach przer 
wano„. jako nierozstrzygniętą. (A m ery­
kański Polak Tornow zwyciężył Niem 
c a ; Willinga w 18 min.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 

RZYSJWĄA S Z K O Ł Y & D iO ^ eJ.
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carŁ 1ichaikowski“ powrócił
do Muzeum DzieduszyckicSi.

W omawianej ostatnio sprawie itzw. 
„Skarbu Michalkowskiego", który, 

rzekomo . miał zaginać — zaszedł na­
der^ korzystny < zwrot, gdyż przed kil­
koma dniam i.p. WŁ Dzieduszyoki oso 
biścisS-wręczył sędziemu, sprawujące­
mu nadzór sądowy nad Muzeum Dzie 
duiszyckich,1, sporą kasetę, zawierają- 
o ą iiW  fpluszow ych futerałach cały 
rzekom y' „skarb". *
# jedno z 'p ism  donosząc o -tym fak­
cie,"; przy tacza szereg interesujących 
wiadomości* o '„Skarpie “ Michałków- 
«knm“. '

Rozłużone na stole przedm ioty zło­
te,Vczyniły na obecnych swym  staro­
żytnym - wyglądem  wielkie wrażenie'. 
Każda część skarbu, a więc złota Ko­
rona, tarcze, fibuły, czary  itd. znajdu­
ją „się w pluszowych ujęciach na ta­
cach dopasowanych do kasety.

f .  Dziacl-uiszycki udlzjelił przytem  
szeregu wiadomości, dotyczących po­
chodzenia i odnalezienia „Skarbu11.

Cale znalezisko odkryto w  dwóch 
odstępach czasu. W  lipcu 1878 roku 
po burzy i wielkiej ulewie nocnej pę­
dziły drogą na pastwisko Krowę i pa- 
r.ę owiec dwie dziewczyny wiejskie, 
Katarzyna i Naścia Danelczuk, córki 
ubogiej w dow y z Michałkowa nad

Dniestrem w pow. borszczowskim. W 
pewnej chwili ujrzały w ystające z zie 
mi żółte przedmioty. Wspólnie z przy 
wołaną matką część uch wykopały z 
Ziemi i zniosły do chaty. Następnego 
dnia m atka myśląc, że to jest mosiądz 
zaproponowała ich nabycie „na lichta 

. ri“_, sklepikarzowi Moszkowi BI,urnowi 
za 6 guldenów. 534utn oiiarował jej 50 
centów. W ieść o żółych przedmiotach 

 ̂rozeszła się niebawem po w si i do ■ 
szła do księdza prób. Łuszpińskiego, 
od którego dowiedział się o  w szyst- 
kiem dziad obecnego oraynata Wło­
dzimierz hr. Dzieduszycki. W szystkie 
przedmioty zostały zakupione.

W  20 lat później w  r. 1896 znalezio­
no opodal w  czasie popraw y drogi 
gminnej d ru g ą ' mniejsza część skarbu 
która dołączono do całości.

Skanb Michałków ski wedle badań 
prof, Hadaczka, będący jednym z naj­
starszych przeddiziejowyich pomników 
złotych wschodnio-środkowej Euro­
py, pochodzi z epoki między VI a \  III 
w. przed Chrystusem. Bliższe jego po 
chodzenie nie zostało ustalone. Nauko 
wem 'zbadaniem skarbu, charaktery­
zującego się przecuanemi ornamenta­
cjami dotąd nikt się nie zajął.

W szystkie przedmioty wchodzące

w  skład skarbu, są z t. zw. szczerego 
złota. Anahza wykonana przez profe­
sora uniwersytetu lwowskiego ś. p. 
Radziszewskiego w ykazała złota 
82.56 proc., srebra 16.42 proc., mieozi
0.78 proc. i platyny 0.08 proc.

O wartości skarbu świadczy fakt, 
iż przed " kilkudziesięciu iaty British 
Museum w  Londynie proponowało 
kupno skarbu, ofiarowując 2 m ijany 
koron austriackich.

Kaseta, zawierająca skarb zastała 
— jak donosiliśmy — podjęta po w y­
buchu w ojny z Banku Hipotecznego, 
celem uchronienia jej od rabunku i 
przechowana została poza Lwowem 
w rodzinie ordynata. Obeanie stosow 
nie do wezwania sądiu, jako integral­
ną część Muzeum Dzieduszyckich, 
przewieziono ją do Lwowa i tu zrasta­
nie ona przechowana w  bezpiecznem 
miejscu.

W  najbliższym tygodniu ma przy­
być do Lwowa pewien archeolog z 
Belgj.i, specjalnie ceiem zaznajomienia 
się ze Skarbem Michałkowskim, któ­
ry  znany jest archeologom zagranicz­
nym, jedynie z opisu Zawartość skar 
bu będzie dostępna dla uczonych po 
porozumieniu s,ię z p. Dzieduszyckim.

Narodziny faszyzmu 
w tfnglji.

Po oderwaniu się od nab aur Party 
iei skrajnego prawego skrzydła pod 
wodzą sir Oswalda Mosley a, roze­
szły ssę, a było sto już rok temu pogło 
ski, iż sir Mosley, którego przekona­
na polityczne ulegały dużym i czę- 
'H-m przemianom, zamierza pójść w 
ślady Llitle.ia -i założyć partje faszy­
stów, Siką. Pewne próby w  tym kierifri 
tu  czyniono w Anglji, ale cała ta ro- 
rota odbywała się cicho i optują pa­
niczna, o raz partje polityczne nie zai 
now aly  się kwestją, z pozoru sądząc’ 
dość błaha.

W  tych dniach jednak zaszły roz- 
■naite fakty, które znienacka w ysunę­
ły kwestię istnienia faszyzmu w  An­
glii- W  Londynie i w  innych w ię­
kszych miastach angielskich pojawiły 
się w iecie plakaty na słupach ogło­
szeniowych i na n u rach  domów, w 
których partda faszystowska nawolu- 
ie mtódzież angielską do zapisywani; 
się w  szeregi faszystów. W  odezwach 
plakatowych znajdują się łez groźby 
pod adresem żydów.

P rasa londyńska podchwyciła na­
tychmiast okazję i w ystarała się o ki- 
terwiew z sekretarzem  generalnym 
partii faszystowskiej'. Treść w yw ia­
du podaje „Daily Telegrąph". General 
ry sekretarz potwierdził, iż przyw ód 
Pa i organizatorem par-tji jest sir Mo­
sley (nb. członek Izby Gmin), k tóry  
obecnie bada działalność faszyzmu 
we W łoszech i w  Niemczech, a po po 
w rocie opracuje szczegółow y pro-, 
gram dla angielskiej partii faszystow­
skiej. Tcrysi angielscy mają nosić 
czarne koszule; utworzone taż zosta­
ną grupy bojowe, do których w-łączy 
się wyćwiczonych sportowo, a  zw ła­
szcz a w  sztuce boksu, mężczyzn.

Napigół prasa i opinia w  Anglii tra­
ktują sir Mosley‘a niezbyt serjo, wi­
dząc w  nim swego rodzaju enfaiłt ter-

B ą d ź  n o w o c z e s n y m ,  
I i  p o d r ó ż u j  s a m o l o t e m  l

I n f o r m a c j e  i  b i l e t y :  l e i .  4 5 -7 1  
I BU 8. t 2 9 - 3 6  i  b i u r a  p o d r ó ż y .

„Majątek publiczny jest święty
i nietykalny"...

NOWE HASŁO SOWIFTÓW.

Prasa moskiewska żywo komentuje 
nowy dekret rządu sowieckiego o 
ochronie własności publicznej — to­
warów przewożonych kolejami i zbo­
ża no po-lacn, które w ostatnim czasie 
w  waelkiej części by ły  ro.zkradane. 
C harakterystyczne jest już zatytuło­
wanie antykułu wstępnego „Praw dy" 
moskwiewskiej (Nr. 219), k tó ia zamie 
szcza artykuł p. t. „Majątek publiczny 
jest św ięty i nietykalny". W  artykule 
tym  objaśnia się, że jeżeli ustaw y ka- 
piitabstyczne przeznaczone są  dla o- 
chrony własności prywatnej, tb soiwie 
ckie ustaw y.,proletariackiej rewolucji 
chronią majątek publiczny. Majątek 
publiczny w Związku Sowietów nest 
majątkiem państw a, majątek gospo­
darstw  kolektywnych i *- sowieckich 
(kołchozów i sowchozów) oraz mają­
tek „kooperacyj. Majątki tych instytu- 
cyj są „święte i nietykalne".

„Prawda", przypom ina, że w  XI Le­
ninowskim leksykonie zamieszczony 
został „dziennik publicysty",’* w  któ­
rym  Lenin w  sfyę-zniu 191S r. zapisy­
w ał swe uwagi. W  tym czasie Lenin 
do sw ego dziennika napisał: „Dla zło­
dziei kara  śmierci przez rozstrzela­
ne" . Z tego zapisku wnioskować mo­
żna — zauważa „Praw da" — jak o- 
s tro  oceniał Lenin kwestię walki z 
złodziejami majątku publicznego".

M ajątek 'publiczny w Związku So­
wietów, jak stw ieidza prasa sowiec­
ka został obeeme znaczn;e pomnożo­
ny, ale "zarazem wzmogły się dążunia

do opanowania go przez poszczególne 
jednostki, które „Praw da" zalicza do 
kategorii „wrogów klasowych". W ro­
gom tym wypowiedziano obecnie, 
krw aw ą wojnę, która prowadzona bę 
dzie pod hasłem  „majątek publiczny 
jest święty i nietykalny" Z iżywiołami 
tomi trzeba rozprawić się bezwzględ­
nie" — pisze „Praw da" moskiewska. 
„Lud pracujący nie pozwoh, aby okra 
dany był przez w rogów  klasowych".

P rasa  moskiewska charakteryzuje 
obecną sytuację na polach sowieckich 
i kolejach następującemu słow y: W
ciemna noc na rolę kołchozu zakrada 
się kufach (zamożny rolnik) i ^radnie 
zboże kołchoźnicze. W ydajność żniw 
jest mała, ponieważ kulach zboże roz­

kradł. Kulach tó główny i nieprzejed­
nany w rug gospodarstw a kolektyw ­
nego. C zy może być miłosierdzie w o­
bec kułacha?

To samo zjawisko zauważyć można 
na kolejach i w  kooperatywach. Z 
tych składów i sklepów, gdzie siedzi 
wróig klasowy o trzy mnie tow ary spe­
kulant.

Dekret o ochronie majatku publicz­
nego powiada, że nie moiie być miło­
sierdzia dla tych, którzy sięgną po 
ten majątek. „Praw da", objaśniając 
że słowa, pisze: „Złodziei przewożo­
nych przesyłek, majątku kołchozów i 
kooperatyw  należy rozstrzeliwać, 
lub przy okolicznościach łagódzących 
osadzać na długie lata w więzieniu"*

Ruchliwość polityki sowieckiej.
, »

„Gazeta Handlowa" donosi:
Polityka gospodarcza Sowietów 

jest na diodze aktywizacji swych pla­
nów wyjścia z zamkniętego kola przy 

?musowej, czy dobrowolnej izolacji od 
t św ia ta , gospodarczego. Zachodu i 
państw  zaoceanicznych ł przeprow a­
dza . sondowanie ” opinii«. pośród tych 
państw ,,, z  którem i dotychczasowe 
próby tzbliżenia.- utknęły na martwym  

4 punkcie. !j»* '
pierwszych balonach próbnych,

które ukazały się w prasie o próbach 
zbliżenia się Sowietów do Stanów 
Zjednoczonych, przyczem  pogłoski te 
komentowane są jako przygotowanie 
ewentualnego wspólnego frontu anty- 
japońskiego, dalsze informacjejf mówią 
o wstępnych rokowaniach sowieckich 

•_ ze sfe-ami $  gospodarczenn ; Ameryki,
' w oparciu o dalsze poważne zamówię 
nia sowieckie w  przemyśle amerykan 
skim. . «• ■

mi prasa zagraniczna sygnalizuje rze 
komy duży postęp w rokowaniach 

francuska-sowieakich, dotyczących 
.zaw arcia  pomiędzy obu państwami 
paktu o nieagresji.

W arunkiem wstępnym tego paktu 
jest podobno wysunięcie konkretnych 
proipozycyj ze strony Sowietów uzna 
nia i spłaty przedwojennych długów 
Rosji carskiej wobec Francji wedle 
ustalonego planu 62-lctnich % annuite- 
tów po 60 milionów złotych franków 
rocznie. Jako ekwiwalent za te  ponę­
tne dia Francji zobowiązania, doma­
gają się rzekomo Sowiety 40 proc 
gwarancji kredytów  przem ysłowych 

na zamówienia sowieckie w fabrykach 
sowieckich. oraz dyskontowania 
przez banki sowieckie weksli sowiec­
kich.

Jak się wiec okazuje, pewne akcen 
ty  niezadowolenia prasy, czy polityki 
francuskiej z zawartego paktu o nie­
agresję pomiędzy Polską a Sowieta­
mi, mogą się, stać punktem wyjścia 
radykalnej zmiany w opinii francu­
skiej, jeśli oczywiście pierw sze ja­
skółki informacyjne zostaną poparte 
fakrycznemi danemi propozycyj so­
wieckich. 1

Wysiłki w kierunku ożywienia ryn­
ków handlowych i ustalenia współży­
cia gospodarczego państw na nowych 
podstawach są niewątpliwie linją prze 
wodmą rozpoczętych o-negaaj w P a­
ryżu rokowań francusko-amerykań- 
skich w  sprawie zawarcia nowego 
traktatu  handlowego.

Ostatnia taryfa celna, która zadała 
mocny c o s  eKsportowi Francji ku 
Ameryce, ma być w  nowych układ a cn 
handlowych rekompensowana pewne 
mi ułatwieniami finansowemu, w za- 
mian za przyznanie przez Francję 
pewnych uig ceinych dla handlu za­
granicznego Stanów Zjednoczlonycn.

Z.^plsufci? się na

czionkówLOPP.

Lotnikowi z Kurierka 
endeckiego.

Pan X, jeden z młodocianych „współ 
pracowników" kurjerka endeckiego pró 
bował niefortunnie polemizować z au­
torom naszych artykułów wstępnych 
na temat polskiego sukcesu olimpij­
skiego, ale niesyty kompromitacji uzu­
pełnia swoje refleksje wywodami na 
tem at im ającego  raidu lotniczego. P o ­
nieważ rcfleks,e te nietylko są śmie­
szne, ale Oyicrają się na pozbawio­
nych sensu „informacjach" niedowa- 
rzonego krzykacza, ograniczamy się 
jeclyme do ustalenia następującego sta­
nu fakiycznego:

1) Polscy uczestnicy międzynaro­
dowych konkursów samolotów tury­
stycznych są oficerami w służbie 
czynnej względnie wzlatują na samolo­
tach komunikacyjnych polskiej Iinjl 
lotniczej „Lot". Żaden z nich nie jest 
więc ani „prywatnym amatorom" ani 
członkiem „Politechnicznej szkoły lot­
niczej", jak utrzymuje p. X.

2) Lotnicy włoscy wycofali się z 
raidu na polecenie ministra lotnictwa 
Batóa, który decyzję tę powziął na 
skutek wadliwej dla tych konkursów 
konstrukcji aparatów. Aoaraty te po­
zw alały bowiem na wielką szybkość, 
z drugiej jednak strony iiie w strzym y­
w ały  przeszkód. Ponieważ w turnieju 
tym  chodzi o trzy rzeczy; walory te­
chniczne maszyn, szybkość przedętną 
i alcrobatykę, aparaty włoskie okaza­
ły się pod pewnym względem nieod­
powiednie. Niema Więc zupełnie mowy 
o decyzji na skutek katastrof, które 
miały, powstać z winy. lotników wło­
skich.

3) Aż do wycofania się z raidu, lot­
nicy w łoscy znajdowali się na pierw- 
szem miejscu w śród uczestników kon- 
kjjjrsu.
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Piątek
Zefiryna

Jutro: Kalasantego

Wschód słońca 4 ‘37 
Zachód słońca 18'38

KINOTEATRY.
APOLLO: „Życie za złoto**.
ATLANTIC (dawniej Lew) zamknię­

to. Kino będzie uruchomione z końcem 
sierpnia b. r.

CASINO: „Jenny Lind“ z Grace
Moo-re.

CHIMERA: „W sidfach kłam stw a11.
GRAŻYNA; „Maż Kochanek11 i do­

datki.
KOPERNIK: „Romans podniebny11.
MARYSIEŃKA: „Romans podnieb­

ny11.
MIRAŻ: „Bal w operze1*.
OAZA: ,,Z\v yci ęsrwo*
PAŁACE: „Zbieg11. '
PAN: „Noc przedślubna**,

PASAŻ: Tom Mix „Pojedynek" w 
samolocie11.

RAJ: „Legion ulicy1*.
STYLOWE: „Ciebie tylko kocha­

łem11 oraz „Król Konga“.(
ŚW IT: „Legjon ulicy11.
UCIEChA: „Rozkosze niebezpie­

czeństw a11 i „Płonący step11.
= * □ =

Cyrk Staniewskich. Dziś przedsta­
wienie o godz. 20‘30.

= = □ =
PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY 

IM. H. JORDANA (ul. ś\v Mikołaja 16,
tel. 14-36) przyjmuje WPISY do koe­
dukacyjnej szkoły powszechnej i do 
■gimnazjum humanistycznego. Dla u- 
rzędników zniżki. Godzmy urzędowe 
od 12 uo 14 i od 17 do 18. 2293

Kistryn.

= n =
— Z T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk 

^ięknych w e Lwow ie (Pałac Sztuki., pl 
Targów Wschód lich) Otwart; obecnie w  
Pałacu Sztuki na pl. Targów Wsch. w y ­
staw a Edwarda W ittiga jest pierwszą w  
Polsce w ystaw ą zbiorową jego dzieł. 
Wspaniała tw órczość Mistrza reprezentu­
je na tej w ystaw ie kilkadziesiąt monumen­
talnych r.zeżb wśród których nie brak ar­
cydzieła W ittiga stawnej jego „Ewy" zdo­
biącej dziś jako pomnik w ykuty z kamie­
nia ogród1 Trocadoro w  Paryżu. W ystaw ę  
Wittiga powinien zw iedzić każdy, komu 
dragą jest w ym ow a świetnego artyzmu ii 
prawdziwie ijf głębokiego w' sw ej treść. 
Piękna Z e .. wszeettmiar ciekaw ie przed­
stawia się także otwarta równocześnie 
w ystaw a „Nowej Generacji11 — niema bo­
wiem ani jednego w iększego miasta w. 
Polsce, któreby na w ystaw ę „Nowej Ge- 
neracji11 nie przysłało dzieł sw ych arty­
stów. Oprócz miast polskich reprezento- 
waną jest ta^e polska kolonia artystyczna  
w  Paryżu. Osoone sale w  Pałacu Sztuki 
zajmują w ys+awy zbiorowe art. mai.: 
Krchy Emila1 i inż W itwickiego Janusza. 
Doskonałe uzupełnienie całości stanowi
j>.Tir -  iii—  I" —

OSZUST I ZŁODZIEJ PROTEGOWA NY PRZEZ PREZESA N. K. A. MGR.
MACIEUŃSK1EGO.

Ęawądy wakacyjna
Sama nie wiem jak to się stałe, ale 

jestem w Zakopanem.
Gd: nareszcie pokończyłam i zlikwi 

dowalam moje miejskie sprawy, wadzę 
ze pieniędzy i tak nie mam. Wobec 
tego pojechałam do Zakopanego, w y ­
chodząc ze słusznego założenia, że 
jak się nie ma mc, to i tak wszystko 
jedno ,czy się wybici ze tańsze, czy 
droższe letnisko.

Pobyt zaczął się jakoś nieszczegól­
nie. Już na dworcu spotkałam znajo­
mego, tkóry mi powiedział z krzywą 
miną: „Nie mam urlopu, byłem tu trzy 
dni i już muszę wracać, n ;e mogą się 
bezemnie obejść w biurze, pani jest 
szczęśliwa11. Ja się na to mile uśmie­
chałam i powiedziałam głośno: „Znam 
takiego, co p-ęć lat nie wyieżdżał na 
urlop, by się nie pokazało, lże wogóle 
jest swej instytucji niepotrzebny11.

■Nie tracę humoru i zajeżdżam do po­
leconego mi pensjonatu. Przyjemny, 
biały dum zrobił na mnie odrazu nie­
wiadomo dlaczego wrażenie menaże- 
rji. z Może dlatego", na.sparterze.-

Przed niespełna miesiącem przybył 
do Lwowa pewien Pomorzanin, który 
podał się za podróżnika naokoło Pol­
ski. Lwów miał być jednym z dal­
szych etapów tej podróży, którą w  ce 
lach propagandowych i oświatow ych 
podobno piesizo odbywał już od kilku 
miesięcy.
"'Jak się okazało, niestrudzonym i 

wytrwałym  piechurem jest osobisty 
.znajomy i kolega znanej na terenie 
.^wowa „osobistości11 prezesa Naczel­
nego Komitetu Akadem, mgr. Adama 

Macielmskiego. Dzięki ite-j protekcji i 
specjalnej prośbie pana „preizesa11, za ­
opiekował się „kolegą11 Zarząd B rat­
niej Pojmccy sudentćw U. J. K. Ponie­
w aż ipodiróiżńik . był narazie bez gro­
sza, „Bratniak11 zaofiarował mu bez­
płatne całkowite utrzymanie oraz 

‘ nocleg iw Domu Akadmickim przy .ul. 
]Łozińskiego. Ponadto z  polecenia p. 
Macielińskiego zaopiekowali się ser­
decznie podróżnikiem, koledzy „pana 
prezesa11, kierownicy różnych akade­
mickich organizacyij (samopomoco­
wych. Jeden zaprosił go do kina, inny 
znowu do cukierni, czy dancingu. Nic 
dziwnego, że amator podróży naoko­
ło Polski czuł s,;ę we Lwowie nie naj­
gorzej i zupe*nie nie zamierzał go o- 
puszczać.

W  ten spo-sób podróżnik (Bydgo­
szczanin Górski) dzięki protekcji i 
Wpływom ip. Macielińskiego spędził

ta pieniędzy, którą pożyczyli na „kil­
ka dni11 swemu „koledze11, protegowa 
nemu przez „pana prezesa11.

N iestety mimo pewnych w tajemni­
cy  prowadzonych starań, wszelki ślad 
po Górskim zaginął. Prawdopodob­
nie udał się w dalszą podróż naokoło 
Polski. W  poszukiwaniu nowej bez­
płatnej „w yżerki11 na terenie akade­
mickim, k tórą mu prawdopodobnie 
znowu przygotuje p mgr. Maciehński.

Sprawa powyższa jest nowym, 
gorszącym  dowodem bałaganu panu­
jącego na tutejszym terenie akademi­
ckim. Gdy bowiem z  jednej strony 
odmawia się pracującemu, uczciwemu 
lecz biednemu studentowi najmniej­
szej naw et capomogi, drobnej noży­
czki czy bezpłatnego obiadu, faw ory­
zuje się różnych pasorzjdów , znajo­
mych i kolegów „prezesów11 kosztem 
ogółu młodzieży studiującej, która ma 
teijalnie i moralnie za te nadużycia 
odpowiada. Żywi się i utrzymuje róż­
ne podejrzane ind.ywia.ua, które dzię­
ki protekcyjkom, nadużywają dobrej 
woli kolegów, których okoliczność 
często zmusza do zawierania z nimi 
znajomości. W  rezultacie ginie w  po­
dejrzany sposób garderoba, giną pie­
niądze i zdarzają się różne świn-stew- 
ka, które nąrążają na szwank i w styd 
polskiego studenta. Krzywdzą go.

Możeby p. mgr. Macieliński, k tóry  
wykazuje tyie życia i energii, gdy 

beztrosko w e Lwowie trzy tygodnie, i chodzi o młodzież Wszechpolską, za-
Aż oto pewnego dnia znikł nagle. 
Zdziwiło to ogromnie osobistych zna­
jomych i protektorów Górskiego, któ­
rzy zdazyii się nawet z nim zaprzy­
jaźnić. Zdziwiło ich to tern oardziej, 
że razem z Górskim zniknęła również 
ich własna garderoba i większa kwo-

m teresował się również szarym, bie­
dnym studentem nie koniecznie nale­
żącym do organizacji O. W . P. Mamy 
nadzieję, ze rai-e zachodziłyby w ów ­
czas takie, chciejmy wierzyć me.poro 
zumienia jak sprawca z Górskim.

w ystaw a ogólna „Salon Artystów L w ów - l 
skitąhP. W ystaw a otwartą jest codziennie 
od godz. 10-tej do IS-tej wieczorem. Do­
jazd tramwajami nr. 11.

= □ =
— Zjazd rolniczy we Lwowie. Pod-

■ czas Kontraktów jesiennych odbędzie 
się w e Dwawrę zjazd rolniczy, urzą­
dzony staraniem  Lwowskiego Wyd.zia 
tu powiatowego. W  zjeździe wezmą j 
udział polskie i ukraińskie organiza- j 
cje rolnicze. Zjazd i obrady odbędą się 
na placu Targów Wschodnich, pod­
czas których wygłoszone będą refera 
ty k dotyczące postulatów rolniczych 
■w obecnej dobie, f  .-%<

— Otwarcie Klubu Towarzyskiego 
Rady Grodzkiej BBWR. w e Lwowie.
W  najbliższych ) dniach o tw arty  bę­
dzie we Łwowre?Klub tow arzyski Ra 
dy Grodzkiej BBWR. t w e Lwowie w

lokalu przy pi. Marjackim 4. Klub to­
warzyski Rady Grodzkiej urządzać 
będzie odczyty i referaty ze spraw  
politycznych i gospodarczych oraz ma 
na celu ożywienie życia towarzyskie­
go we Lwowie przez urządzanie ze­
brań, wieczorów, dancingów i td. Klub 
powstaje z inicjatywy prezesa Rady 
Groaizk.cj BBWR. posła dr, St-roń- 
skiego.

— Obrady Unda p rzy  drzwiach 
zamkniętych. W czoraj w  południe 
Dudo rozpoczęło swe obrady w loka­
lu przy ui. Kościuszki. W  obradach 
b ;orą udział licznie senatorowie i po­
słowie, a n rędzy  innymi pp. Horba­
czewski, Bilak Celewicz, Pełeński, 
Liszczyński i ki.nl O brady dotyczą 
aktualnych spraw  politycznych i to­
czą się przy drzwiach zamkniętych. 

- □  =

Gorący d z e ń włamywaczy 
iw o w sich .

W czoraj doniesiono policji, że w 
godzinach popołudniowych do biur 11- 
nji lotniczej „Lot11 przy pl. Marjackun 
5 zakradli się złodzieje i zabrali kase­
tę żelazną, z  zawartością gotówki 
1310 zł.

Równocześnie do kancelarii dra Gro- 
bana (Źródlana 55) dostał się złodziej 
i ukradł 400 zł. i 5 doi. am. Doniosła o 
tern policji zamieszkała tam Eugenja 
Feldman.

Korzystając z tego. że ćr.‘ Stenzel 
przebyw a na letnisku, do mieszkania 
jego (Sokoła 5) włamali się również 
złodzieje i splądrowali je, doszczętnie. 
Szkody_ jeszcze nie zdołano ustalić.

Nie osrał się narzędziom włam ywa­
czy naw et strych przy ul. W ójtow­
skiej 8, skąd Nadji OnyszKiewiczowej 
skradziono futro damskie, dwie koł­
dry, trzy  kilimy i bieliznę, ogólnej w ar­
tości 1600 zł.

Kradzież srebrne? pas ero- 
śnicy w  Spó^e M yśliw ski#.

.Wczoraj po południu do- sklepu Spół 
ki Myśliwskiej przy  pł. Marjackim 
przyszedł jakiś miody osobnik i po­
prosił kierownika Miłosza o pozwole­
nie użycia telefonu. P  M uosz^będąc 
zajęty w  sklepie, zostaw ił przybysza 
samego w  kancęlarji, gdzie znajduje 
się tcloloh. Po pewnym czasie osobnik 
■ten opuści! kancelarię i szybko w y­
szedł ze sklepu. Tknięty jego dzi- 
wnem zachowaniem, p. Miłosz udał 
się do kancelarii i spostrzegł brak du­
żej srebrnej papierośnicy, którą zo­
stawił na biurku. O tej kradzieży nie­
zwykłej zawiadomił policję.

u am w  .

— Napad koło cmentarza. Wczoraj 
wieczorem schwytano Amoniego Fe­
dorowicza w chwili, gdy obok cmen­
tarza stryjskiego napadł na Pau-linę 
W oszczak i usiłował jej w yrw ać z rąk 
pieniądze. Osadzono go w aresztach.

— Gdzie Stanisława? Zofja Glaze- 
row a doniosła policji, że jej su-bloka- 
torka Stanisława Feldówna jeszcze w  
poniedziałek wydaliła się z domu (Zy 
blikiewicza 41) i d o  te j pory nie w tó-  
cila.

*=["]“
#  Miary metryczne w Turcji zosta­

ją wprowadzone z dniem 1 stycznia 
1933 r. Dla ułatwienia rząd turecki 
otworzył specjalne kursy, na których 
urzędnicy państwowi, komunalni i 
■przedstawiciele instytucyj społecznych 
będą mogli obznajotnić się z nowtym 
dla nich systemem miar i wag. Poza 
tern rząd planuje rozklejanie w, całym 

, kraju, w  miastach i po wsiach, plaka­
tów', które wyjaśnią ludnoścj w  spo-

w-szystkie pokoje mają oszklone drzwd 
w prost do ogrodu- Żeby wejść do do­
mu, trzeba wzdłuż nich przedefilować. 
Z natury jestem dyskretna, ale mimo 
woli musiałam rzucić okiem do poko­
jów. W  każdym z nich ktoś spał, to 
leżał, to kręcił się i w szystko razem 
wyglądało jak klatki z dzikiemi zwie­
rzętami. w  których różne pantery, ko­
cice i lwy oddają się swoim mniej lub 
więcej skomplikowanym zajęciom. 
Pudświadomie poszukałam oczj-ma bra 
kujących napisów w  rodzaju: „Upra­
sza sie nie drażnić zw ierząt11. — „Po­
karm dla słoni można dostać w budce 
na lew'o“. — „Uprasza się nie podcho­
dzić do klatek11. Jeszcze więcej mnie 
utrwalił w  tern pojęciu menażerji, wy-, 
rywający się kaskadą „srebrnych to­
nów11 głosik z salonu.

Oddano mi duży pokój, najładniejszy 
w  pensjonacie. No owszem, jest dużo 
w nim słońca i kwiatów, ale az zbla­
dłam z wrażenia, gdy go oglądnęłam 
dokładniej. Jakiś dziwny erker, pełen 
kłujących kaktusów — owszem ładnju 
jakaś przedziwna nyża, do której się 
wchodzi po stopniach w prost do łóż­
ka (brrr —przypominają się łoża z pię­

tnastego wieku w zamku w  Peau) i 
zanim się pogodziłam z myślą, że bę­
dę tak spała „z ■Wysoka11, uderzyły 
mój wzron (dziwacznie powtykręcane 
mebelki, które z miejsca określiłam na 
styl Ludwika, ale dwudziestego.

Jeszcze nie ochłonęłam z pierwsze­
go wrażenia, gdy mnie już wezwano 
na obiad. Naturalnie obowiązkowy w 
Zakopanem table d‘hotes. T ow arzy­
stw o nieduże, ale jaka różnorodność 
typów! Przedewszystkiem  gospodyni 
„wyższa ponad to11 co i jak dają na o- 
biad, nikugo nikomu nie przedstawia, 
spaźnia się sama do stołu i mimo to, 
czy właśnie dlatego jakoś to w szyst­
ko idzie. Potem dziewczę śpiewające, 
odrazu po przedstawieniu się, powie­
działo mi, przew racając oczyma: ja
jestem dziecię Wisły... Zamieniłam się 
cała w znak zapytania i.—

Ona: urodziłam się w Krakowie...
Ja: ach iak... a ja jestem dziecięciem 

Pełtwi...
Lekka konsternacja.
Piękny, siwy pan uśmiecha się słod- 

kiemi oczyma do „nowej k o b ie ty  — 
tu nie ma problemu — on musi zdo­
bywać, czy chce, czy nie chce-, musi 
sie o to starać, bo inaczej j.cóżby się

stało z jego wyrobioną opinją don- 
żuana?

Jest kapitan, tak rozrywany przez 
krygujące się kobiety, że wieczorem, 
gdy zobaczyłam koło jego drzwi du­
że buty — zrozumiałam, że to w s z y t ­
ko, co- z  niego zostało.

Jest jeden cudzoziemiec z Polski, u- 
brany w  kratkę, cały jakiś ciepły i 
wełniany jak pled angielski, który gło­
śno wyraża swą niechęć do zwdedza- 
nia pięknych okolic — bo on w ;dzial 
Niagarę, więc go już żaden wodospad, 
ani strumyk nic interesuje.

I jest wreszcie kiikoro. baidzo mi 
łych ludzi — już nie z kategorii mena­
żerji, bridżystów. Ci odrazu wzięli 
mnie w swoje obroty, zabrzęczały wo­
kół mnie znane, ale miłe powiedzon­
ka: jeden by tak, drugi by tak — pro­
szę się nie odzywać z kotem w gala­
recie etc., etc. W reszcie ktoś i mnie 
napada: — jąkto pani ma trzy honory 
i podnosi moje bez atu do trzech. Od­
powiadam spokojnie. Trzeba zrobić 
partję, więc ryzykuję — a nieistnieją 
trzy  honory, ma s ię 'albo jeden... albo 
żaidnego.

W ybuch śmiechu — lody zostały 
przełamane. JALI.
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sód przystępny, na czem polega Sy­
stem metryczny. '

#  Pomoc P. C. K. dla górników 
polskich w  Belgji. Ekspozytura Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w  Belgii 
podjęła energiczną akcję pomoc} gór- 
nikom-Polakom, k tórzy  skutkiem straj 
ku w  kopalniach belgijskich znaleźli 
się w  niezwykle ciężkiej sytuacji. De­
legat P  C. K. objechał szereg waż­
niejszych ośrodków i wszedł w  poro" 
zumienie z prezesami komitetów opie 
ki społecznej, u których uzyskał, po­
parcie dla bezrobotnych Polaków. W : 
jwyniku tej akcji wiele rodzin górni­
ków otrzym aio aora-źną pomoc od 
gmin belgijskich. Ponadto ekspozytu­
ra P . C. K. w Belgji przy pomocy za­
rządu głównego w ydala bezrobotnym 
górnikom szereg doraźnych zapomóg.

Jednocześnie Polski Czerwony 
Krzyż w  Brukseli czym starania o 
ulokowanie dzieci górników polskich 
na ostatnich tegorocznych koloniach 
letnich Czerwonego Krzyża Belgij­
skiego.

Tydzie*: Związku 
Strzeleckiego.

LWÓW CZEK4 SZEREG IMPREZ W 
PAŹDZIERNIKU.

Jak się dowiadujemy, w e Lwowie 
ukonstytuował się Obywatelski Korni 
tet Organizacyjny Tygodnia Związuu 
Strzeleckiego — Lwowskiego 'Okrę­
gu Nr. VI. — w czasie od 2—9 paź­
dziernika b. r. Komitet złożony z sze­
rokich sfer obyw atelstwa i przedsta­
wić iełi w ładz w  połączeniu z Tow a­
rzystwem  Przyjaciół Związku S trze­
leckiego pracuje już nod przewodni­
ctwem prezesa Zarządu Okręgu Z. S. 
p. dr. Adama Piaseckiego i Komendan 
ta Okręgu ip. majora Marjana Stachel 
skiego — bardzo intensywnie nad u- 
staleniem programu, który będzie ob­
fitował w  szereg ciekawych imprez 
w czasie trwania Tygodnia Srzelec- 
kiego.

Tydzień rozpocznie się' wielką Aka 
ć-emją w sali ratuszowej Magistratu, 
podczas której po słowie wstępnem 
prezesa Tow. Przyjaciół Strzelca pi 
dyr. P  nzy by sl aw.sk i ego, przem aw iać 
będzie prezes Zarządu Głównego Zw. 
Strzeleckiego mecenas Paschalski z 
W arszawy.

Na-razie zdołaliśmy uchylić -rabka t a ­
jemnicy i odkryć ciekawe niektóre, 
punkty programu, k tóry  prze­
widuje: koncerty orkiestr w  kilku pun 
ktach miasta, konkursy hippiczne, za­
wody sportowe w piłce nożnej, haize- 
me i m„ na kilku boiskach sporto­
wych we Lwowie, bieg na przełaj 
uheami miasta strzeleckich i innych 
zgłoszonych zawodników, rwiytścigi 
motocyklowe i cyklistów, zabaw y .lu ­
dowe itri.
■ Ponadto w czasie Tygodnia urzą­

dzone będą poranki filmowe w kilku 
kinoteatrach oraz specjalne przedsta­
wienie w Teatrze jWcikim.

Również i radjo przyczyni się do 
podniesienia poziomu Tygodnia', przez 
k tóre nadane będzie słuchowisko 
strzeleckie i komunikaty codziennie z 
przebiegu zawodów itp.

Komitet Organizacyjny w yłonił z 
Sumie kilka sekcyj, które gorączkowo 
pracują nad wykonaniem prac p rzy­
gotowawczych w zakresie programu 
Tygodnia Strzelca,

Jak sie intormujemy w  czasie Ty­
godnia Strzelca odbędą się w e Lwo­
wie Powszechne Jesienne Zawody 
Strzeleckie o Odznakę Strzelecką UL 
klasy.
/  A więc czekamy co przynioss nam 
pierwsze 'dni październikowej jesieni.

Likwidacja ośrodka agitacji
Komunistyczne;.

W czoraj - donieśliśmy o aresztowaniu 
w Rafajłowej inż. Krumholza, kierow ­
nika kolonji akademickiej. Aresztowa­
nie to stało wr związku z ujawnieniem 
charaKteru komunistycznego tej kolo­
nji, na czele której stał komitet w y­
konawczy złożony z inż Krumholza, 
inż. Weinmana i Józefa Ochsa i szere­
gu osób, które obecnie są już również 
aresztowane. Ogółem w ładze przy­
trzym ały już około 30 członków kolo­
nji (w tem 4 kobiety). Aresztowanych 
przewieziono do Stanisławowa i osa­
dzono w  więzieniu.

Na kolonji w  Rafajłowej przebyw a­
ło 90 osób, pizeważnie żydów, pocho­
dzących z W arszawy, Łodzi i Lwo­
wa. Zorganizował ją komunistyczny 
akademicki komitet międzyśrodowisko

I w y  w  porozumieniu z Akadem- Kołem 
i Literacko - Artystycznem z W arsza­

w y oraz lwowską „świetlicą akademi­
cką" przy ul. Kołłątaja, którą w ładze 
zamknęły z powodu działalności ko­
munistycznej jeszcze przed wakacjami. 
Instytucja ta zajmowała się inspiracją 
agitacji Komunistycznej w śród młodzie 
ży akademickiej. Po zlikwidowaniu jej 
oficjalnem szerzyła nadal swą działal­
ność tajnie, czego częściowym rezul­
tatem był zjazd młodocianych komuni­
stów w  Rafajłowej, gdzie kres :ch 
działalności położyła wreszcie inge­
rencja władz. Przeprowadzone przy- 
tem rewizje ujawniły wiele materiału 
obciążającego poważnie uczestników 
kolonji. W  sprawie tej toczy się inten­
syw ne śledztwo. ’ *

Ujęcie sprawców kradzieży w Domu
Inwalidów.

W czoraj donieśliśmy o umiłowanej 
Kradzieży, w  Domu Inwalidów przy ul. 
Kleparowskiej, kiórej sprawców spło­
szył mieszkający obok por. Kłak. Orga 
ity śledcze zajęty się zaraz wytropie­
niem złodzieji, co było tem łatwiejsze, 
że zostawili om w ucieczce po drabi­
nie z_ II piętra pewne należące uo nich 
przedmioty; czapki, narzędzia i rę-ka- 
v  iezki. Udało im się wprawdzie uciec,

i w trakcie jednak najbliższych godzin 
zostali ujęci i osadzeni w  aresztach 
policyjnych. Są to znani już z wielu 
„występów" spryciarze Bobelowie 
Włodzimierz (Inwalidów 15) i Marjan 
(Na Błonie 32), oraz pomocnik ich Jan 
B.ły z Lewandówki. Nic. poszczęściło 
się im w  wyprawie, której jeaynym 
zresztą łupem był zepsuty zegarek dla 
ociemniałych.

Samobójstwo z żalu za psem.

S z a n u j e s z  z d r o w i e ,  c z d s  i  p i e n i ą ­
d z e ,  p o d r ó ż u j ą c ,  w y s y ł a j ą c  l i s t y  
&  4? i  t o i o a r y  s a m o l o t a m i .  &  &
T nforn ,ac .ie  i  b i l e t y : T el,  4 6 - 7 1 $

*  t  Zu-fsG i o iu ra  pod ro ży . ■- «

W czorąj przedpołudniem .mieszkań 
cy domu przy ul. Nowej 72 (na Zamar 
stynowie) zauważyli sam ob0s.itwo do 
rorczyni tego domu. Zwłoki jej znale­
ziono na strychu, gdzie

powiesiła się w pozycji klęczącej 
na sznurze uwiązanym do belki.

O wypadku zawiadomiono władze.
Na miejsce przybyli też w krótce: 

komendant posterunku P . P. przód. 
Tuz win, kierownik Urzędu dzielnico­
wego r. Pakosz i lekarz miejski dr* 
Ćwikliński. Stwierdzono, że śmierć 
lenatki nastąpiła jeszcze przed kilku 
godzinami. Zwłoki jej odesłano do In- 

i stytiitu M edycyny Sądowej i wszczę- 
gfco śledztwo.

Denatka nazywała się Zofja Plon- 
drets, liczyła lat 72. Od wielu lat zaj­
mowała miejsce dozorczyni domu 

.p rzy  ul.-Nowej 72. Mąż jej, Aleksan­

der, właściciel straganu na pi. Sol­
skich. zmarł przed laty tragiczna 
śmiercią. Pewnego razu w straganie 
jego wybuchł polżar wskutek eksplo­
zji primusa i zanim st,raganiarz miał 
czas uciec z płonącego kiosku, ten 
zawalił się nań, grzebiąc go żywcem  
w płomieniach. Po tym tragicznym  
zgonie męża, Planj.reiso.wa pooatdla 
w melancholię. Jedynym  iej przyja­
cielem był mały, niepozorny pies. — 
Ten powiernik nieszczęśliwej s taru ­
szki niedawno zachorował. iPlundrie- 
sowa rozpaczała z tego powodu, a 
gdy, ulubieńcowi Hej nie polepszały się 
— udała się z nirp przedwczoraj na 
khnikę w eterynaryjna. Tu powiedzia­
no jej, że choroba psa jest nieuleczal­
na. Staruszka ibySaj niepocieszona, na­
w et lectnej z  sąsiadek zwierzyła się z 
zamiarem samobójczym. Zamiar ten 
wczoraj rano .w prow adziła w czyn.

Pożar ep ik iem  polowania na owady
W czoraj po godz. 8 rano z  okien j 

domu urzędniczego: przy ul. Arciszew 
skiego 8, poczęły w ydobywać się gę­
ste k łęby gn^zacego dymu. W śród lo­
katorów całetgo bloku kamienic po­
wstał popłoch, tembardziej, że nie 
zdawano sobie sprawy z przyczyny 
dymiącego zjawiska.

W ezwano natychm iast straż pożar­
ną. S trażacy > wkrótce po przyby­
ciu na miejsce nałożyli maski gazowe

i przystąpili do akcji. Źródłem pożaru 
okazało się mieszkanie Eugenji Klah- 
rowej w oficynach na II. piętrze. — 
Chciała ona przeprowadzić skuteczną 
akcję przeciw owadom i roDactwu, za 
lęgłemu w jej ubikacjach. Pozam yka­
ła więc drzwi i okna i w  kilku nączy 
niach zapaliła siarkę. Pow stały ogień 
rzucił się na meble, powodując polżar. 
Sraż pożarna stłumiła go przy  pomo­
cy  strumieni wody.

k t S r i i n E

Nędza z... bopetwa.
MLEKO W MORZU, A PSZENICA W OGNIU.

Wiole się już mówiło i pisało o kata­
strofalnych stosunkach w Stanach Zje­
dnoczonych i Kanadzie. Drapacz chmur 
szumnie nazwany amerykańską „pros­
perity" (zamożnością), zachwiał się w 
swych posadach. Zachwiał się na sku­
tek... zbyt wielkiej prudukcji am ery­
kańskiej. Tak, dzisiaj stało się już fak­
tem niezbitym, że Ameryka dusi się 
swem własnem bogactwem. Znany 
dziennikarz amerykański, Johann, przy 
tacza następujące najściślejsze przy­
kład}' tej katastrofy ekonomicznej.:

W  Oakhnd w Kalifornii wylano 10u 
tysięcy galonów (około 450 tys.ęcy li­
trów) mleka do morza. W  Stame New 
York ludność miejscowa zaprotesto­
wała przeciwko zanieczyszczaniu rzek 
wyianem mlekom, gdyż naskuteh tego 
zdychają ryby.

W  Kaczikan Buy T u  Alasce wrzuco­
no do morza 400 łysppuszek z f  łoso­
siem.

r
Na porach Ok' aha u v spalone 17, ty 

sięcy centnarów mearzętej pszenicy. 
Na. plantacjach- najeżą cyick

do Stanów" Z i e l  noc zurych. zb w »-.< ■> v; 
tym roku -y!ko co trzeć-, rząd za. i mej 
baw ełny i w ren sposób i w  tec spo­
sób zhiór był mniejszy o 4 miljony bel 
bawełny.

W  Okanagan - Valley w Kolumbii, 
gdzie znajdują się największe plantacje 
owoców, zbierano jabłka i wrzucano je 
jak kartofle do wagonów, bez żadnego 
opakowama. Jabłka gniły i wyrzucano 
je całemi wagonami.

W Texasie, na terenach naftowych 
pozwolono na dzienną produkcję 90 
tysięcy baryłek nafty. Uzbrojeni zoi- 
nierze pilnowali szybów, by zapobiec 
większej produkcji.

A wszystko to dzieje się w  -kraju", 
będącym obecnie krainą głodu i nędzy 
W Stanach, gdzie na 120 milionów m;e 
szkańców, jest 13 milj. bezrobotnych, 
oraz w  Kanadzie, gdzie na 10 milionów 
ludzi jest pół miljona bezrobotnych.

Johann podaje przerażające cyfry, z 
których wynika, że w samym New 
Yorku 250 tysięcy' rodzin aosiowme 
głoduje, a 100 tysięcy z pośród nich 
otrzym uje zapomogę.

W  Cnicago zapomogi, w ydaw ane 
bezrobotnym  w ynoszą 15 milionów 
dolarów, a dla zaspoKojenia nędzy trze 
baby 130 miljonów.

W Molina stanu IlTnois dochody pra­
cujących spadły w ciągu ostatnich dwu 
lat o 77‘7 proc.

Najgorzej wyglądają stosunk' w Pen." 
sylwanji w okręgach przemysłowych.' 
Istnieje tu mnóstwo rodzin, które mu-| 
szą egzystować za 1 i pół dolara tygo-' 
dniowo, przyczem jeśli chodzi o ceny,' 
dolar odpowiada naszym 4 złotym

Nadmiar i nędza... oto błędne koło,' 
w które wpleciona jest Arneiyka.

Uparta samobójczyni pod 
kołami pociągu.

Stanisławów. (Tcl. wł.). Dnia 23 Em. 
o  godz. 1,30. Szudrawa Marja, zamę­
żna Krieger z Lyśca, pow. Stanisła­
wów, lat 26, bez zajęcia, usiłowała po 
pełnić samobójstwo przez rzucenie 
się pod puciąg w  ten sposób, że poło­
żyła się na szyny toru kolejowego 
przed maiącym nadjechać pociągiem 
towarowym , zdążającym ze Lwowa 
do Stanisławową. Usiłowano samo­
bójstwo udaremnił na czas funkcjona­
riusz kolejowy Aleksander Nowak, 
zam. w Stanisławowie. Celem zapo­
bieżenia ponownemu targnięciu się na 
życie zatrzym ano desperatke w  tut. 
aresztach -policyjnych.

I  ruchu rydawnirzego.
Henryk Życzy liski: Dziady drezdeńskie 

Mickiewicza. W setną rocznicę. Lublin 
1932 Ciekawa, nowa publikacja znanego 
badacza literatury naszej, profesora Uni­
wersytetu lubelskiego, d-r. I I  Życzyńskae- 
go, wydan-ai w  setną rocznicę powstania 
w ielkiego dzielą M ickiewicza jako 10 tom 
w ydaw nictw  T ow arzystw a Przyjaciół 
Nauk w  Lublinie — spotka się niewątpli­
w ie z  d-użerr zainteresowaniem m etylko  
„miickiewiczologów", ale w szystkich, zaj­
mujących się twórczością z okresu roman­
tyzmu. Autor w  nowej sw ej -pracy zaj­
muje się podłożem duchowem Dziadów  
drezdeńskich, koncepcja dzieła, kompozy­
cja utworu i jego ideologią, okultyzmem  
w  Dziadach aby w zakończeniu omówić 
w reszcie w p ływ  ich na imirie literatury i 
zanalizować próby inscenizacyjne Dzia­
dów, podjęte przez \Vj spiauskiego i L. 
Schillera.

N o c n e  d y i m y  a p te k .
_ Od Jiiedziełi 21-go do soboty 27-go 

sierpnia b. r. w łącznie, r.nją nocny dyżui 
następujące apteki: 1) H. Btgdziń-
skiego, Łyczakow ska 57 2) A. Dorza-
w eiza, pi. Teodora 3, 3) M. Eningers
pł. Goluch'.wsa eh 14, 4) S. Haya,~Koita- 
teja 12, 5; J. K-niewskiego. Leona Sa­
piehy 5 6; P. Kurzroku, Krakowska 26,
i) j . Kurkiewicza, pl. Unji Brzeskiej 4, 
8) A. Markowicza. Zyblikiew'icza 50, 9)
R. Mnrguliesa, Żółkiewska 82, 10) P . Mi- 
kolascha 1, 11) J. Pilewskiego, Akade­
micka 28, 1?) J. pinelesa. Rynek 18. 13)
J Foratyńskiogo, pl. Bernardyński 1,  14) 
Reissowej. Lw ów  — Zamarstvnów. 15) 
B. Scheinbacha. Gródecka 30, 16) S. Som- 
mersteina. Janowska 2, 17) E. Sussmana,
Ki rkowa 5. 18) U. Teneckicgo, Zielona 33. 
19) J. Zarzyckiego. Żółkiewska 71, 20)
I. Zerygiewicza, Jagiellońska 12, 21)
-Kai Zygmuntowicza. Gr.oł.ecka.84.
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no stwierdzić wśród innych okolicz­
ności, w ypisany byl ręką adresata T. 
Andresa, adres Legionu Młodych. 
W  dołączonym do dokumentu piśmie, 
podpisanem przez jakiegoś funkcjona­
riusza redakcji, „Kurjer Lw.“ stw ier­
dza, :że „wprawdzie list ten. ponieważ 
znajduje się w  posiadaniu redakcji, 
jest jej bezsporną własnością", -eda-

kcja jednak ze względu... e tc , etc. re­
zygnuje z drogi prawnej. — Rozumie 
się przesyłka nie została przyjęta, 
przyczem niepojętym jest cyn.zm zło­
dzieja, czy  paserów, którzy ■ za czyn 
swój, na tej właśnie drodze prawnej, 
z której wspaniałomyślnie rezygnują, 
odpowieazą

Maciej Fieudnan

Okręgowego Ośrodka WycHr Fiz. O 
K. VI. p< BarnardyńsKi 6, dc dnia 3 
września 1932 r. PoKiadny termin roz­
gryw ek ..ostanie podany w  komunika­
tach późniejszych.- •'

NOWE ZWYCIĘSTWO CARACCIOLl
Na ostatnich zawodach górskich w 

Fryburgu Caracciola zwyciężył łatwo 
bijąc w łasny rekorid tiasy  przed Chi­
nonem na Bugatti i Zenenderem na 
■Alfa Romeo. W  kategorji sportowej 
odniósł zwycięstwo Stuck na Merce­
desie bijąc triufatora z Nuernburg 
ringu Brauschitsta na tej samej ma­
szynie.

Przewrót w kinematografii.
Wynalazek filmu barwnego.

Zakopane, w sierpiru.
Ledwo film dźwiękowy zaznaczył 

epokę w dziejach najmłodszej ze sztuk, 
a już w  ślad za tern osiągnięto rozwią­
zanie problemu filmu barwnego. Nie- 
spoaziauość tego zdarzenia występuje 
widomie na ile długotrwałych, a dare­
mnych prac laboratoryjnych, na tle nie 
zmiernie skomplikowanego i niemożli­
wego do eksploatacji wynalazku Szcze 
panika i nakoniec na tle ogólnie przy­
jętej opinji fachowej, że zagadnienie na 
czas najbliższy nie przedstawia ża­
dnych możliwości pozytywnych. -Pod­
kreśla to z naciskiem Rudolf Artiheim 
w swoiej wielkiej, cennej książce: 
„Film ais Kunst” (1932 str. 31S-a).

Rewelacyjność tfcgo dokrycia pod­
nosi jeszcze fakt, że dokonano go — 
w Polsce. Jego autorem jest architekt 
miejski w  Zakopanem i-nż Adam Hełm 
Pirgo, znany z cennych eksperymen- 
iów w  dziedzinie fotografii artystycz­
nej.

Miałem rzadką sposobność bezpośre- 
diiiego zapoznania się z lezultatami 
prac inż. Pi-rg-iJ Wrażenia, które komu­
nikuję czytelnikom, są pierwszą infor­
macją p las ową o epokowym fakcie 
wynaiazKU filmu barwnego.

W ynalazca demonstrował swój w y­
nalazek -dwukrotnie i to co piszę opie- 
Ta się na dwukrotnej, szczegółowej au­
topsji. Na podstaw-ie kompletu odcin­
ków taśmy, stanowiących etap do­
świadczeń, poznałem drogę doskonale­
nia wynalazku. Po przez próby, noszą 
ce nikłe ślady koloru, ukazał mi się 
obraz ruchomy o idealnej naturalności 
i w yiazistości barw. Szereg sflm owa - 
nycn objeKtów, jak: ludzie, plenair gór 
sk i,. kw iaty, obrazy, taniec kostiumo­
w y etc., pozwolił stwierdzić absolutnie 
ścisłą odpowiedniość kolorów filmu — 
Kolorom i zeczywistym. Zdumiewa w 
nim pełnia odcieni, zachwyca miękkość, 
płynność, wibracja barw .

T e wyniki dystansują w sposób mie- 
wymierzalny dotychczasowe osiągnię­
cia w zakresie filmu kolorowego. P o ­
mijając wspomniany mechanizm Szcze

panika polegającą na skomplikowanym 
systemie soczewek — film koknowy, 
ściślej: kolorowany, uzyskiwano dotąd 
bądź drogą ręcznego barw,lenia każdej 
poiedyńczej kartki oorazu z osobna bądź 
przez łączenie taśm różnego koloru. - 
Każdy widz kinowy przykio wspomi­
na niedoskonałość tych obrazów: ja-, 
skrawiz-nę, ubóstwo barw , .ich uienatu- 
ralność. t " *!

W ynalazek polski drogą nieporówna 
nie prostszą osiąga, rezultaty, które 
całkowicie zadość czynią wymaganiom 
stawianym filmowi barwnemu. Istota 
wynalazku jest oczywista, narazie ści­
słą tajemnicą, której inż. P rg o  niko­
mu jeszcze nie powierzył. W  każdym 
jednak razie to jedno jest pewne, że — 
jak kategorycznie tw-ietrazi wynalazca 
produkcja filmu kolorowego według jego 
metody me jest am droższa, ani -bardziej 
skomplikowana od w ytw arzania filmu 
czarno - białego i dozwala na spoizą- 
dzanie z negatywu dowolnej ilości ko- 
pij. Również jego wyświetlanie — co 
mogłem stwierdzić osobiście — może 
się dokonywać na aparatach projekcyj­
nych, będących dziś w  użyciu. Bez ża­
dnych technicnych adaptacyj będą one 
służyć nowemu — barwnem u fihnowi.

Nie potrzeba dodawać, że te monien 
ty: taniość produkcji filmu inż Pirgi i 
możbwość jego zastosowania do d z r  
siejszych urządzeń technicznych, prze 
sądzają o losie wynalazku. Siłą izeczy 
musi on wyprzeć film bezbarwny, jak 
film dźwiękowy w yparł niemy. Może 
tylko dziedzma eksperymentu kmowe- 
go będzie jedynym azylem, do k.orego 
się schroni zdegradowany film czarno­
biały.

Poza centrami eksperymentów faeho 
wych, -poza gronem specjalistów doko­
nane zostało odkrycie przewrotowa, 
które o jeszcze jeden walny krok zbli­
ża nas do tego, co Ar-nheim nazywa: 
„Kompletfilm" — filmem zupełnym: 
dającym harmonijnie zjednoczone w ra­
żenia dźwięku, barw y i trójwym iaro­
wości.

Tymon Terlecki.

Z E  S P O R T U .

Czarnym oddają 2 punkty ligowe.
Głośna sprawa zabrania 7 punktów 

ligowych Czarnym za udział gracza 
Żurkowskiego, jest znow aktualna. 0 -  
kazało się bowiem, że mecz Czarni— 
G arb arn i (2:1), zweryfikowany jako 
valkover dla Garbarni, odbył się 22. 
-maja, a w ięc w  dwa dni po upływie 
terminu zakazu gry  dla Żurkowskiego, 
wobec czego przypuszczalnie na ze­

braniu Ligi PZPN. w dniu 30 b. m. 
dwa punkty zostaną Czarnym przy­
wrócone. Zmieni się przez to układ 
końca tabeli ligówej, który w yglądał­
by następująco: 22 p- p. i Garbarnia 
po 11 pkt., Polonia 8 pkt., Czarni 7 pkt. 
— co czyni kwestję ich ewent. spadku 
z ligi rzeczą zupełnie otwartą.

l iR O N M S iA  SP O IST A W .A .

Program tadjowy.
PrijteK, 26. sierpnia.

Codz. ir s s .  Ketra-nsmisja sjgn-ału rzasu 
z Obserwatorjum łCstrononticznegó w  War­
szaw ie, nejn-ału z w ieży Mariackiej w  Kra­
kow ie. Odczytanie programu na dzień bie­
żący 12‘10r codiie.nny przegląd pra­
sy  polskiej. 12*20: Koncert z płyt gramo­
fonowych. 12*40: Urz. kom. państw. Insty­
tutu Meteor. 12‘45: D. c. koncertu z płyt 
gramofonowych. 13‘25— 15: Przerwa. 15: 
Komunikat gospodarczy. 15‘10: Audycja 
dla dzieci „Maty rj'bak“ w  opr. cioci Ady 
15‘25: Muzyka l płyt gramofonowych 16. 
Lwowski komunikat leśni-czy. 16‘15: Mu­
zyka z płyt gramofonowych i „Silva Re- 
ndn‘-Sj 16*40: Trans, z Krakowa. „Czy
istnieje nieśrrrerteiność istot żywych", 
w ygłosi prof Michał Siedlecki. 17: Trans, 
z W arszaw y. Koncert w  wyk. orkiestry 
dętej Zw. Zaw. M uzyków Rzpli-tej pod 
dyr. Andrzeja Bromke. 1S: Odczyt. 18‘20: 
Muzyka lekka i taneczna z kaw. „Gastro­
nomia". Orkiestr pod kier. Maksymiliana 
Rcn-czki 19' 15: Rozmaitości. 19'30: O dczy­
tanie programu na dzień następny. 19*35: 
Prasow y dziennik radiowy. 19*45: „Nieco
0  egzaminach wstępnych" wy gł. inż Ste­
fan Błażyński. 20: Koncert symfoniczny 

w  wyk. ork. Filhramonji warsz. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. W acław Niemczyk 
(skrzypce). 21- Fel eton muzyczny. 21T5: 
D. c. koncertu 21*50: Ood. do pras. dzien­
nika radjow. 21'55: Komunikaty 22: Mu­
zyka taneczna. 2240: Wiadomości sporto­
w e. 22*50—23 30: Muzyka taneczna.

Sobota, 27. 'Sierpnia.
Godz. l i ‘55: Retransmisja sygnału czasu 

z Obserwatorium Astronomicznego w  War 
szawie, hejnału z w ieży Mariackiej w Kra­
ków le. Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 12*10: Codzienny przegląd prasy
polskiej. 12*20: Końcei* z płyt gramoioąp- 
wyclr 1240: Urz. kom, Państw. Instytutu 
Meteor. 12 45: D. c. ko-ncertu z płyt gra­
mofonowych 13*25— 15: Przerwa. 15: Ko­
munikat gospodarczy. 15*10: Muzyka z
płyt gramc łono wych. 15*25: „Wśród ksią­
żek" omówienie ostatnich wydawnictw.
1-5 40: Słuchowisko dla dzieci i młodzieży. 
..Gdzie szumią fale Bałtyku" w opr. Ewy 
Zarembiny. lo*05; Muzyka z piyt gramo­
fonowych d „Silva Rerum . 16*40: Audycja 
dla chorych w  opr. ks. kapelana Michała 
Rękasa. 17: Koncert orkiestry salonowej 
pod djr. Tad. Seredyńskiego. 18: „Na zba­
raskich bastionach" w ygi. pt-of. Jan Bole­
sław  Li-woczyński. Transmisja na w szyst­
kie stacje P. R. 18*20: T rans. a W arszawy. 
„Jal: powstaje złoto? * (R e p o T i z Menni­
cy Państwowej). 18*45: Muzy l lekka i ta­
neczna. 19 15: Rozmaitości. 19*30: Odczy­
tanie programu na dzień nastę.p l-y. 19 35: 
Prasow y dziennik ra jow y. 19 45: „Listy
1 pnogramjP w  o-pr. dyr. J. S. P etry‘ego. 
20: Komceni* w ieczorny w wykonaniu or­
kiestry Filharmonii W arsz. pod dy-nj 

•Stanisława Na w. rot a. J musz Popławski
(tenor) i Ludwiką Urstem (akomp.). 20*55: 
„Na Widnokręgu**. 21*10: D. c. koncertu. 
21*50: Dod. do prasowego dziennika radj 

'2r55: Komunikaty. 22: Przerwia ^?2‘05: 
Utwory Ćnąpina w  wyk, Józefa- Snido- 
wucza. 22*40: Wiadomości sportowe. 22*50 
—24: Muzyka taneczna .

Z ŻYCIA M ŁO D ZIEŻY .

taurtient endeckiego 
zakłamania.

Przed kilkoma dniami „Kurjer Lwów 
ski" publikując „senzacyjny, tajny do­
kument Legjonu Młodjch**, zapowie­
dział, że do „tej spraw y jeszcze raz 
powićci".

Czekaliśmy cierpliwie przez kilka 
dni, oczekując dalszego ciągu „rewela- 
cyj“ ; widocznie jednak redaktorowi 
..Kurjera Ltv.“ przyszli do przekona­
nia, że lepiej się więcej nie „sypać i 
dać spokój z  „senzacyjnym, tajnym do 
kumentem", bo dotychczas w  piśmie 
tern nie ukazało się ani jedno słowo 
w tej kwestii. „Kurjer Lw.“ zapowie­
dział, że powróci do tej spraw y; me 
czynił tego jednak: Uczynimy >to na­
tomiast my-

Endeckie czasopismo nie skłamało 
wszystkiego. Pomijając już sam fakt 
dokonania przez redakcję „Kurj. Lw.“ 
kradzieży czy też paserstw a rzeczy, 
będącej niezaprzeczoną własnością 
Legjonu -Młodych, pomijając szereg 
wyssanych z palca rewełacyj, jakoby 
„ankieta terenowa" robiona była w 
porozumieniu z B. B. W. R. i skiero- 
.wywana jedynie do mężów zaufania", 
stwierdzić należy, że Komenaa Okręgu 
lwowskiego L. M. rzeczywiście ankie­
tę, tego rodzaju, zupełnie samodzielnie, 
do. w szystkich bez w yjąfku czionków 
swoich rozesłała. Celem jej było, po 
pierwsze zbadanie zdolności orienta­
cyjnych członków organizacji, po dru­
gie zaś [ zdoDycie oapowieanich m ate­
riałów, oraz wykorzystanie ich na fo­
rum publicznem. a i w pracy społecz­
nej.

Opublikowanie więc odpowiedzi an­
kietowej legionisty Tadeusza Andresa, 
'odpowiedzi, która „tajności" nabrała 
dopiero w  rewelacjach endeck;ch, jest 
dla nas rzeczą nader korzystną tembar 
dziej, :że odrzucając chytrze podsta­
wione ostrze, ud*erzą w  samego „za- 
machowcę" — w tym wypadku w  
„Kurj. Lw.“ i całą endecję. O dpow naz 
ankietowa bowiem której „Kurier Lw." 
zresztą nie neguje, widocznie niepatrjo 
tyczna i poprostu antypaństw ow a ro­
bota tycn, których „Kurjer Lw." iest 
właśnie organem, t. j. endecji.

Na terenie omówionym w  ankiecie 
z polskich związków znajduje się je­
dynie Strzelec. Temuż strzelcowi .prze 
ciwstawia się w  sposób gwałtowny 
miejscowy kler, stojący pod partyjne- 
mi wpływam i endecji, podważając tern 
samem byt tej jedyne-j ostoi życia pol­
skiego w okolicy rusko - polskiej. Na­
leżałoby się spodziewać, że podobne 
postępowanie spotkać się musi z obu­
rzeniem. całego społeczeństwa polskie­
go, — rzecz się ma jednak inaczej. 
Organ „narodowy" w ita  z uznaniem 1 
łeu. przykry  obiaw, — ba, robi nawet 
z mego propagandę ula swojej paitji! 
Podobnie przedstawia się spraw a i z 
B. B. W. R-, który jak ankieta donosi 
jest jedyną polską orientacją miejsco­
wej ludności, a który akcji swej, rów­
nież wskutek machmacyj wrogów po­
litycznych reki utujących się z pośród 
stronnictw niestety polskich, w nale­
żyty spusób rozwinąć się nie moze. 
Wniosek z tego prosty, że łatw :ej za 
to rozwinąć moze swoją akcję „Undo” 
i U. O. W. To tak ie  w ita z zadowole­
niem „Kurjer L w ", jak gdyby był or­
ganem conajmniei atamana Konowal- 
c a . . .

Na samym końcu wypowiada „Kur­
jer Lw." paię tendencyjnych kłamstw, 
nazwanych szumnie „wnioskami". Gdj 
by redaktorowie mieli choć trochę 
sprytu, wydrukowaliby te „wnioski" ; 
nie przytaczając autentycznego tekstu 
ankiety; wtedy dałoby się może parę 
tych fałszów przemycić do ludzkiej 
łatwowierności. Ponieważ jednak tekst 
autentyczny jest przytoczony, me ma­
m y potrzeby w ykazyw ać nawet bez­
sensowności tj ch wniosków.

*  *  *

Przedwczoraj po południu zjawił się 
,w kancelarii Komendy Legionu Mło­
dych wysłannik redakcji Kurj. Lw.. 
przynosząc rzeczony dokument, pozba 
wiony koperty, na; której jak MoJa-

KLOSOWICZ, OLECKI I SZAMOTA 
REPREZTNTUJA POLSKĘ W RZY­

MIE.
W  sobotę dnia 27 b. m. rozpoczną 

się w Rzymie zawody Kolarskie o mi­
strzostwo świata. Program  zawodów 
obejmuje biegi szosowe, sprinferow- 
skie i długodystansowe dla zawodow­
ców i amatorów. Dotychczas do za­
wodów zgłosiło się 123 kolarzy z 15 
państw. W  tej liczbie jest 25 zawodow 
ców szosowców i 39 amatorów oraz 
18 zawodowców torowców .i 26 ama­
torów. — Pozatem zgłosiło się 15 dłu­
godystansowców. Na liście zgłoszeń 

znajdują się wśród zawodowców to­
rowców Szamota. Startują najwybit­
niejsi-kolarze świata, ą m. jn. Engel,

j Sawall i Mueller (Niemcy), Bulla i 
Schaffer z Austrii, Michard, Gerardm 
z Francji, M artinetti i G ueira z  Włoch. 
Willy Falk Jiensen z Danii, Honeman 
z Ameryki.

ROZGRYWKI W KAŻENIE.
Okręgowy Ośrodek W ych. Fiz.

O. K- VI. organizme z noczatkiem 
września b. r. doroczne rozgryw ki w 
hazen e o nagrodę przechodnią Okrę- 
kowego Ośrodka W. F. Oo rozgrywek 
zostaną dopuszczone w szystkie kluby
1 tow arzystw a sportowe na terenie 
Lwowa, przyczem każdy klub (towa­
rzystwo) może zgłosić najwyżej 2 dru­
żyny. Zgłoszenia w raz z wpisowem
2 zł. od drożyn, należy kierować Mb

Sensacyjny pościg za mordercą
Stanisławów, (Tel. wł.) W związku 

z zabójstwem śp. Jakima Grabowskie 
go z Tomaszowiec, pow. Katusz, Po­
sterunek P . P . w  WojnFowie zarzą­
dzi! poszukiwania za ukrywającymi 
się sprawcami. W tym  celu zostali 
wysłani post. Bielecki Wojciech i Bu- 
dziak Andrzej, k tórzy dnia 23 bm. o 
gośz. 2.30 natknęli się na iednego z po 
szuikiwanyoh W asyla Bezrukiego z To 
■maszowiec, pow. Kałusz, w  czasió' 
gdy ten w ab rogu w  gminie Doirska 
spal. Bezruki na widok posterunko­
wych odioal do nich jeden strzał zb ro  
ni krótkiej i począł uciskać. W ymie­
nieni posterunkowi goniąc za  nim od­
dala .9 strzałów  rewolwerowych, je­
dnak oez skutku. Sprawca w  ciemro- 
ściaołi znikł.
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Postulaty finansowe EloKu Agrarnego.
Przemówienie dra J. Nowaka, natz; wydz, min. skarbu w y g i na sesji ^Soku Agrarnego państw Europy śroakowo*w$choda
ZMIANA ̂ W RUCHU KAPITAŁÓW, J
(jOd gotowy, 1930 roku ruch kapitałów 

przyjmuje** kierunek * w rę c z o d w ro tn y  
Jod .dotychczasowego.^ Kapitały napły­
w ają te ra z tz ' krajów nie zasobny, <4l ao  
,tych. które dotychczas-były głównymi 
■eksporterami i. kapitału 
■#Oczyw'ście ten przew rót w  dziedzi- 
nieyruchu-kapitałów pociągnął za sobą. 
p owa ż ner-k on s ekweucje d 1 a. państw rol-j 
miczych^K raje te znaczną część kapita­
łu zagranicznego, z którego korzystały^: 
■otrzymywały w form ie.kredytów  krót-i 
koterm inowych. W ycofywanie tych 
kredytów  przybrało charakter m asowy 
obejmując ogromne sumy. Obroty towa 
rowe.nii mogły, się przystosow ać do 
ty c h . nagłych zmian, równoważenie bi­
lansów?* płatniczych,, musiało się, odby-. 
(wraćjkosztam złota ] dew iz banków 
emisyjnych.

Konsekwencją tego stanu rzeczy by-, 
łojjwyczerpaniea tych rezerw , trudność 
dewizowe i płatnicze oraz w prow adzę 
nie*ograniczeń aewizowycn w szeregi 
państw:1'r  * \ *  ' \

l i 4 * \ „r
TYLKO NADWYŻKĄ WYWOZU Pa N-i 
SIW A  ROLNICZE MOuA SPłACAC.

ZOBOWIĄZANIA.
Państw a rolnicze stoją przed tru-, 

dnym do rozwiązania problemem. Jako 
kraje dłużnicze muszą płacić pow ażnej 
sumy z tytułu oprocentowania i amor­
tyzacji zaciągniętych pożyczek Tym -, 
czasem światow y spadek cen i spadekr 
komsumeji głęboko dotknęły rento 
wność inwcstycyj, na które pożyczone^ 
kapitały zostały obrócone.

Obok tego kraje te  zmuszone ^ b y ły | 
dokonać znacznych transferów na sku­
tek wycofania krótkoterminowych kre-.- 
dytów przez kraje wierzycielskie. W o­
bec całkowitego zaham ow ania. dopły- 
wu nowych kredytów  zagranicznych, 
pozostaje im jedyna droga do w yw ią-' 
zywania się ze swych zobowiązań —' 
eksport rowarów.
w Tymczasem rynki kolejno się zarny- 
kaią, a spadek cen, którj w  dziedzinie 
płodów rolnych jest najsilniejszy, re ­
dukuje stale w artość pieniężną ekspor­
tu państw  rolniczych.
'  Państw a te są zmuszone do u zysk i-- 
wania aktywności bilansu handlowego 
■przez daleko idącą redukcję importu.” 
Powoduje to poważne konsekwencje 
dla krajów  przemysłowych, które 
znów coraz dalej idą w  kierunku pro­
tekcjonizmu celnego.

Stoimy wobec paradoksalnych fak­
tów, że niektóre państwa, które są bar 
dzo poważnymi wierzycielami innych 
krajów, zamykają swe i ynki dla impor 
■tu z krajów, które są icn dłużnikami I 
tem samem odbierają im jedyną obec­
nie drogę do wy wiązania się z  zacią­
gniętych zobowiązań. Praw.aą oczywi­
stą ,-k tóra jednak uotyehczas w p rak ty  
ce była zapoznawana, jest, iż państwa 
dłużnicze mogą płacić w obecnej sytu­
acji tylko dzięki nadwyżkom eksportu. 
Dlatego koniecznem jest, by  towairy 
państw  dłużniczych były  wpuszczane 
r.a rynki państw  wierzycielskich w do­
statecznej ilości, o iaz by ceny tych 
artykułów  były utrzymane na pewnym 
poziomie. W  przeciwnym bowiem ra­
zie ilość towarów, które musiałyby 
być odbierane przez rynki państw, wie 
rzycielskich przekroczyłyby znacznie 
pojemność tych rynków.

Z tych prostych ale niewątpliwie nie­
spornych założeń wychodzą wnioski 
delegadjj polskiej, dotyczące proble­
mów wymiany międzynarodowej w  
szczególności zaś handlu płodami rol­
niczemu

ściśle z niemi związane występują za- 
igadnienia finansowe." Dziś związek po­
między jtem i’ dw om a1 dziedzinami, jak 
na to ooprzednio .^nazyw aliśm y, w y­
stępuje z całą jaskrawością. Najpoważ­
niejsze, trudności w dziedzinie finahso- 

•wej będą'*musiały znaleźć rozwiązanie 
przez odpowiednie posunięcia w dzie­
dzinie wymiany towarowej. Tak samo 
szeregi istniejących trudności na tere-j 
nie'handlow ym  Oędą mogły być usu­
nięte tylko przez zastosowanie właści- 
wychfśrodków. natury finansowej.

Przed chwilą wskazywaliśmy, że naj 
poważniejszy problem finansowy, mia 
nowicie problem transieru między kra 
jami z tytułu istniejących ppmiędzy. nie 
mi stosunków^kredytow ych, może być 
azis rozwiązany jedynie przez umożii 
wienie ekspoitu towarowego krajom 
dłużniczym

Należy tutaj stwierdzić, że zasada 
ctóra obecnie z reguły jest z podstawą 
wszelkich negocjacji handlowych, a .któ 
'a polega na wymianie irze z  obie stro- 
uy równoważnych r‘" koncesji handlo­
wych,daje w  wyniku, jeżeli wchodzą w 
grę, z jjednej strony państwo w ierzy- 

'.cielskie, a  z drugiej państwo dłużnicze," 
stan faktyczne''n ierów ności.'D la u z y - , 

*skania rzeczywistej równowagi w. ca­
łokształcie stosunków gospodarczych, 
pomiędzy państwem wieirzycielskiem i 
dłużniczemraiezibędnem jest,- by  wzaje 
mne przyznawane ułatwienia dla eks­
portu jmSe były 'równow ażone, lecz by 
mństwo dłużnicze otrzym yw ało - wię- 

iks^e-możliwości eksportowe, od tych, 
których "'udziela.

(Obecnie przejdę do rozpatrywania 
|środków ?natu ry  finansowej, ktoreby 

orzezjuzdrowieme aparatu kredytowe­
g o  państw ; rolniczych oraz przez - za­
bezpieczenie tego naiważniajszego ele­
mentu * wym iany gospodarczej, jakim 
jest"' stałość pieniądza , narodow ego,| 
umożliwiły powrót do norm alnych.w a-‘ 
ranków produkcji:^w ew nątrz?krajów i 
polepszenie i  stosunków handlowych' 
międzynarodowych

W e wszystkich naszych krajach w la 
śnią ze względów na ich przeważający., 

"charakter rolniczy istnieje jedno pod­
stawowe zagadnienie, którego rozw ią­
zanie''1 jest, warunkiem konieczujrm każ­
dej akcji f zmiei zającej do jdbudowy.. 
gospodarczej.' r 41

u p ł y n n ie n ie  z a m r o ż o n y c h
AKTYWÓW W INSTYTUCJACH 

KREDYTOWYCH. «
Należałoby uwolnić banki od nies- 

płynnej części ich aktywów. Ta nie- 
płynną dziś częścią portfelu stała się 
dzięki ciężkiej sytuacji rolnictw a, wię­
kszość weksli rolniczych, tj. tych któ­
re  reprezentują kredyty  j bezpośrednio 
lub pośrednio udzielone rolnictwu, prze 
rr.ysłowri rolnemu i handlowi artykuła­
mi rolniczemu Zobowiązania te siłą 
faktu u trac iły ’ swój charakter krótko­
terminowy.

le n  stan rzeczy staje się bardzo po 
ważną przeszkodą w normalnem fun­
kcjonowaniu banków emlsyjnycn w 
szczególności, utrudnia prawidłowy roz 
dzia: kredytów i dostosowywanie roz­
miarów obiegu pieniężnego do potrzeb 
•obrotów gospodarczych.

Szereg banków, które finansują rol­
nictwo i przemysł rolny stanęły wo­
bec taktu zamrożenia swych płynnych 
środków. Ponieważ banki te były zmu 
szone spłacić bardzo poważne kredyty 
zagraniczne, więc oczywiście musiały 
ściągnąć te swoje wierzytelności krót 
■koterminowe, które pozostały pły,mie­
rni. Stąd zjawisko groźne, że właśnie 
w arsztaty, które pozostały rentowne i 
zachowały swą wypłacalność zostały 
ogołocone z kapitału obrotowego. Tem

nych jednostek gospodarczych został 
zagrożony.

Uwolnienie banków i innych instytu- 
cyj finansowych od niepłynnych"' ich 
aktywów, może być osiągnięte rózne- 
mj drogami. W ydaje się nam jednak, 
iż w obecnych warunkach wskazaną 
jest droga najbardziej bezpośrednia, 
wskazana w  naszam memorandum, nu* 
nowicie stworzenie w każdem pań­
stwie w drodze pożyczki zagranicznej 
specjalnego funduszu, któryby te  akty­
wa przejął.

KAPITAŁY ZAGRANICZNE I KON­
WERSJA ZADŁUŻENIA ROLNICTWA

Uzyskanie kapitału zagranicznego 
iest oczywiście d 'a państw  rolniczych 
nieodzowne. W szczągólnosci konie-, 
ćznem jest zasilenie rezerw  waluto­
wych banków emisyjnych. Sarno jed­
nak wzniucmenie tych rezerw, stało­
by  się tylko' paljatywem, gdyby Sie 
było połączone z całkowitem  uzdrowię 
niem aparatu kredytowego, Nie będzie- 
ny sie tu szczegółowo zastanawiać 

nad korzyściami, Któreby przeprowa­
dzenie takich operacyj przyniosło kra 
jom rolniczym. Dość jest uprzytomnić 
sobie, że wzmocnienie rezerw  dewizo­
wych i upłynnienie poitfelu wekslowe 
go instytucyj 'emisyjnych stworzyłoby 
niezbęidne warunki dla zapeynienia sta 
łości waluty. Tem samem stosovranie 
ograniczeń dewizowych i innych zarzą 
ćłzeń restrukcyjnych przestało być ko­
nieczne. iV konsektvencii ułatwione ny 
lyby obroty handlowe i stworzone wa 
ranki, w  których mógłby mieć miej­
sce powrót do krótkoterminowych ka­
pitałów, a także s ta łjb y  się do pomy­
ślenia długoterminowe operacje zagra­
niczne. Jednocześnie byłby ** zrealizo­
wany przynajmniej częściowo jeden z 
najistotniejszych postulatów rolnictwa, 
mianowicie konwersja jego wekslowe­
go zadłużenia. Prawdopodobnie rów­
nież byłoby możliwe obniżenie opro­
centowania długów,'.któreby reprezen­
tow ały przejęte przez fundusze efekty.

Sama zasada i funkcjonowanie ta­
kich funduszów jest nadzwyczaj prosta 
i nie w ym aga bliższego omawiania.

Trudnie.iszem jest ustalenie wysoko­
ści poszczególnych tunauszów, a tem 
samem potrzebnych kapitałów. Tutaj 
oczywiście mają głos eksperci każdego 
kraju. W ydaje mi się jednak, że wcho­
dziłyby tu w g r9 sumy stosunkowo 
nie tak bardzo wielkie. W każdym ra­
zie byłyby one niewątpliwie znacznie 
niższe od sum, których by  w ym agała 
jakakolwiek inaczej pojęta a skuteczna 
akcja rekonstrukcij finansowej.

ZASYDY OPERACJI KREDYTOWEJ 
NA RYNKACH ZAGRANICZNYCH.
Problemem, którj nasuwa najwięk­

sze! trudności jest znalezienia formy 
operacji pożyczkowej, kfóiaby przy 
dzisiejszym stanie dezorientacji ryn­
ków finansowych miała widoki urze­
czywistnienia.

Opracowanie jakichś konkretnych 
projektów, byłoby w naszom grenie 
może przedwczesnem. Niemniej ustale­
nie pewnych zasad, któreby później 
mogły się stać przedmiotem szczegóło 
wych rozważań, może być pożyteczne.

W dzisiejszej sytuacji nie wydaje 
Się możliwe, by jakiekolwiek państwo 
naw et najzasobniejsze mogło, na akcję 
finansową dla innych państw przezna­
czyć jakąkolwiek kwotę ze f środków , 
budżetowych.

W ydaje się więc, :ż kapitałów,, nale­
ży szukać na pryw atnym  rynku fman 
sowym, który w niektórych krajach za 
chodnich europejskich wykazuje obe­
cnie znaczną płynność. Stąd wydaje s'ę

byłaby droga emisji obligacyj na tych 
rynkach. Obligacje musiałyby być bez- 
pośredniem zobowiązaniem poszczegól 
nych państw i byłyby wypuszczone 
przez każde z nich w sumie potrzebnej 
na utworzenie funduszu.

W ydaje się, że indywidualne i bez­
pośrednie zobowiązania państwowe mc 
gą wzbudzić większy stopień zaufania 
u- wierzycieli. 1 e indywidualne zobo­
wiązania każdego państwa musiałyby 
być wzmocnione gwarancją za strony 
innych państw europejskich w pierw­
szym rzędzie państw na rynkach któ- 

| rych obligacje były  ulokowane. Dla na­
byw cy obligacyj byłyby one wówczas 
lokatą o niemal równym stopniu pewno 
ści, jak papier państwowy jego własna 
go państwa. To miałoby szczególne 
znaczenie ze względu na konieczność 
niewysokiego oprocentowania tych obij 
gacyj.

Wspólna gwarancja ze strony państw 
zachodnio - europejskich byłaoy real­
nym wyrazem  tej solidarności europej­
skiej, która ma być podstawą odbudo­
w y gospodarczej Europy.

W jaką formę- prawną byłaby ta gwa 
rancja ujęta przedwczesnem jest prze 
sądzać. Pewien pre.cedens znajdujemy, 
w postanowieniach statutu Międzynaro 
dowego Instytutu Rolniczego Kredytu 
Hipotecznego, przewidujących utwo­
rzenie funduszu gwarancyjnego. Można 
byłoby jednak skonstruować formę 
gw arancji, dającą - rów  ly albo nawet 
w yższy stopień zabezpieczenia, a nie 
wym agający konstytuowanra funduszu,' 
a w ięc wnoszenia sum, które na dłuż­
szy okres czasu byłyby unieruchomio­
ne.

Kończąc te  rozważania pozwraiam 
sobie zgłosić w imieniu delegacji pol­
skiej iaką rezolucję:

REZOLUCJE, ZGŁOSZONE PRZEZ 
DELEGACJĘ POLSKA.

„Stały Komitet Studiów Ekonomicz­
nych wskazuje na jwtrzebę przedsię­
wzięcia następujących środków;

I. Do czasu zniesienia reglamentacji 
przyw ozu płodów rolnych byłoby nie 
zbędnem, by drogą układów bilate­
ralnych lub multilateralnych państwa 
wierzycielskie udzieliły państwom, któ 
re są ich dłużnikami specjalnych kontyn 
gentów importowych wartości odpo­
wiadającej płatnościom należmj m od 
państwa dłużniczego. Sumy uzyskiwa­
ne za tow ary  ww'ożone w granicach 
kontyngentów specjalnych mogłyby 

l służyć ako dodatkowe zabezpieczenie 
należności państw a wierzycieiskiego. 
Sumy te mogłyby nie być transferowa 
ne, lecz służyłyby do pokrywania pła 
tności z tytułu długów w drodze kom­
pensacji.

II Akcją finansową, która mogłaby 
dać w obecnych warunkach natych­
miastowo i trw ałe polepszenie, byłoby
stworzeme w każ-Jcm państwie fun Su­

szu specjalnego na następujących zasa 
dach:

1. Tworzy Się w każdem państwie 
fundusz specjalny, którego celem by­
łoby umożliwienie wyeliminowania z 
portfelów wekslowych, baraków i in­
nych instytucyj kredjńowych tych efek 
tów, które przestały być płynne na 
skutek trudności w jakich znalazły się 
rolnictwo i przemysły, które sa z rol­
nictwem ściśle związane.

2. Kapitał niezbędny do funJuszu 
specjalnego każdego państwa byłby 
utworzony drogą pożyczek obligacyj­
nych, które byłyby, zaciągnięte przez 
państw a zainteresowane na głównych 
rynkach finansowych.

WARUNKI RÓWNOWAGI POZYCJI 
DŁUŻNIKA I WIERZYCIELA.

Obok prppiemów .handlowych. *_jakft; saraeap,. b j ^ t y c h  ^szczególni e o d p o r -

3. Okres am ortyzacyjny tych poży­
czek powinieh być tak ustalony, by 
państwa pożyczające nie były .zbytnio 

żepedyUńi, Obciążionej*» spłajann. amortJ zącyjopijĄ.
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4. Stopa procentowa pożyczek win­
na oyć nie yysoka, by stało się mo~ 
żliweim obniżenie oprocentowania dłu­
gów, które byłyby reprezentowane 
przez efekty jdWrkme przez ̂  fundusz 
specjalny. ' r P
/5. Obligacje emitowane f *  tym cedu 
stanowiłyby bezpośrednie zobowiąza­
nie państwa emitującego. Na ich ob­
sługę byłyby w  pierwszym  rzędzie 
obrócone w pływ y uzyskiwane z reali­
zacji przejętych przez fundusz f  edek-, 
tów. | |  ' *&{,&!*"

6., W  celu ułatwienia w obecnej sy-^ 
tuacji na ryukacn finansowych uloko­
wania zamierzonych emisyj, oraz by 
mogło to być zrobione na dogodnych 
warunkach (odpowiadających wskaza­
niom punktów 3 i 4 powyżej) byłoby.

niezbęanem znalezień1 e formy suosy- 
djakiej. kolektywnej gwarancji pozo­
stałych państw  europejskich, a w  szcze 
góJności. tych państw  na rynkach, w któ 
ryci: le  emisje byłyby lokowane. By­
łoby pożądanem, by ukonstytuowanie 
takiej gwarancji m e pociągało dla 
państw  gwarantujących konieczności 
efektywnego ypiacania odpowiednich 
sum.

III, Ratyfikacja przez wszystkie pań­
stw a konwencji dotyczącej utw orze­
nia M iędzynarodowego Towarzystwa 
Rolniczego Kredytu Hipotecznego po­
winna być przyśpieszona w wyniku 
komerencji w  Strese, Dy instytucja ta 
mogła się ukonstytuować możliwie jak 
najprędzej. '

= □ =

Z GIEŁDY.
Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ.

Lwów. 25 sierpnia.
Na Giełdzie transakcje w  pszenicy oraz 

egzckutywne kupno pszenicy. Naogół po­
daż riibdostateczna.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo 
‘iKojne. 4r

Ceny giełdow e: P szerb : kr. dwior., no­
w a Podw ołoczyska 25 -2 5 ‘50. ]

Inne kursy niezmienione.

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ
Lwów. 25 sierpnia.

Obroty ograniczyły się do transakc:i w  
Tespach po zt. 75. poza tem ruch słaby, 
usposobienie spokojne.

Dolar w  obrotach prywatnych zł. 8.89— 
8.89 i pół.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa. 25 sierpnia (G).

Dewizy (transakcje).
Belgia 123‘95, Holandia 359*25, Lon­

dyn 30‘82 — 30‘84, Nowy Jork 8‘92, 
Nowy1- Jork Kabel 8‘925, P aryż 34*98 
Praga 26*39, Szwajcaria 173*50, 
Gdańsk 173‘8G, W łochy 45*75.

Obroty małe, tendencja nieco słab­
sza. Banknoty dolarowe w obrotach 
międzybankowych 8*90 i trzy  czwarte 
— 8*91, rubel złoty 4*65 i pó' — 4‘6b, 
dewizy na Berlin 212*15, banknot} 
marki ncm ieckie 211*40, banknoty funt 
szterling 3092.

Papiei y  procentowe.
3 nroc. pożyczka budowania 36*25, 

7 pioc. pożyczka stabilizacyjna 52*63, 
5o 25, 52*13 w  proc., 4 proc. pożyczka 
inwestycyjna 96*75, 4 proc. państw, 
pożyczka fcremj. dolarowa 18 50, 6 
proc. pożyczka dolarowa 54*75 w proc. 
7 proc. listy zastawne BGK. 83*25 w 
proc., ,7. proc. obligacje BGK 83*25 w 
proc., 7 proc. listy Banku Rolnego 
83*25 w  proc., 8 proc. listy' zastawne 
BGK. 94 tzł. 161*68), g proc. obligacje 
BGK. 94 (161*68), 8 proc. listy zastaw ­
ne Banku Rolnego 94 (161*68), 4 i pół 
proc. listy zastawna ziemskie 38, 8
proc. listy nastawne m. W arszaw y 
58*25, 58*50, 59*25, Bank Polski 77— 
79, 10 proc. pożyczka kolejowa 101 w 
proc.

Tendencja "dla papierów państwo­
wych niejednolita, dla listów zastaw ­
nych niejednolita, dla ziemskich siaba, 
dla akcyj tendencja mocniejsza

Płonącą reklama.
W  tych dniach w ydarzył się w Lip­

sku nad lotniskiem Mockau niezwykły 
wypadek zakończony tragiczną śmier­
cią dwojga osób.

Pod wieczór wzbił się nad lotniskiem 
w powietrze na samolocie reklamowym 
lotnik B aaer w raz ze swym pomocni­
kiem technicznym celem „wypisania"

za pomocą białego dymu ulatniającego 
się z samolotu liter reklamujących pe­
wną iirmę mendecką. W  czasie tej o ry ­
ginalnej reklamy wykonywano rów­
nież: różne niebezpieczne ewolucje, któ 
re na tla pogodnego nieba przedsta­
wiały się niezwykle efektownie.

W pewnym momencie zapalił się z 
niewiadomych przyczyn zbiornik z b m  
zyną, powodując ogromną eksplozję. Sa 
molot stanął momentalnie w  płomie­
niach, rzucając lunę światła nad pogrą­
żone w  ciemnościach okonce Lipska 
Po kilku minutach płonące szczątki sa 
molotu opadły na lotnisko. Z lotnika 
oraz jego pomocnika pozostały7 tylko 
zgliszcza.

S P R Z E D A Ż

STORY
ręczne zł. 9.80, kołdry od P80, brokaty, na­
rzuty za bezcen. Wytwórnia F reilitha Lwów, 
Syksiusfta 21._______________  2069

MELONY
ananasowe i furkieństańskit produkcji za- 
leszczyckiej, dla owocarni i cukierni do­
starcza po niskiej cenie Hurtownia ow oców  
Boimów 4, tel. 15 04. 2275

W Y T W Ó R N IA  x
lamp elektrycznych i wyrobów metalowych 
„G aiw anja Żulińskiego^.11, je l. 20-54. C e­
ny fabryczne ! nnm_________________________________   -2094

F U T R A <
damskie, m ęskie, wediug najnowszych w ska­
zań mody wykonuje, zmienia fasony, gu­
stownie, starannie, sum iennie Magazyn i 
Pracownia Futer Karola Schiirera S en a ­
torska 11, tel. 69-56. 2278

L M I E S Z K A N I A

3 POKOI z KUCHNIĄ
peiny komtort, słoneczny, zaraz do wyna­
jęcia, Filpowka 17. W iadomość: Ryklówna, 
Ban.: G osbodars.wa Krajowego. °285

WŚRÓD PARKÓW
zdrowe pom ieszczenie dla ucznia — ucze 
nicy — studentki. Języki ubce. Staranne 
utrzymań1:. Ulica Zofii 52. U. d.. m. 6, od
2 - 4 - tej.____________________  2288

W D OW A
po urzędniku przyjmie na mieszkanie wraz 
z utrzymaniem uczni - uczenice. Fortepian 
w domu. Chodkiewicza 9, m. 8. 2292

J. STRANG MORRlSON. 28)

M  WODZIE 
i POD WODĄ.

(Squai' among the Locns). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 
'Ciąg dalszy.)

— Spojrzyj paai na wodę, jak się 
bałwani. Jesteśm y na płytkiej wo­
dzie, a tam jest lad! S ter na burtę!

Usłuchałem automatycznie i „Skua“ 
zaczęła się w ykręcać do właściwego 
kursu. Lu-wry trudził się tymczasem 
przy  linach żaglowych, ale me zdą­
żył już uratow ać dznbia, który 
trząsł trzykrotnie przy  akompania­
mencie huków, jakby oa w ystrzałów  
i zniknął. I sztaksel zaczął trzaskać. 
Lecz Low ry podał mi linę i dociągnę­
liśmy ją wspólnemi siłami i w tedy do­
piero poczułem wiatr.

W ydało mi się, że pojąłem po raz 
pierw szy, co to jest wiatir. to ooitęjżhe 
parcie powietrza, które nęka ciało 
tak, że aż pulsuje w mózgu. W śród 
szumu i zamętu nocy, nieuchwytny 
żywioł w ydał mi się czemś dla Ludz­
kiej woli nieodpartem; demonem po­
zbawiającym człow ieka (rozumu. Z a­
cząłem tracić resztki panowania nad 
sobą. Czy naprawdę mechanizm w y­
naleziony przez człowieka, mógł sp-ró

stać furji nieubłaganego żywiołu?. 
Nie mogłem w to uwierzyć.

Kuter ciskał sję początkowo po fa­
lach w  takf sposób, iż pomyślałem, że 
wybiła nasza ostatnia godzina, ale 
potroohu zaczęliśmy posuwać się na­
przód, to  wspinając się na niebotycz­
ną falę, to zjeżdżając w  przepastny 
rów. Gzub trzeciej z kolei fali oślepił 
nas nawałnicą piany.

Uważałem, że cudem tylko doiżyli- 
śmy do tej chwali, ale że to nie może 
długo potrwać. Zachowanie się Lo- 
Wiry‘ego który krzątał się po pokła­
dzie, jakby nigdy nic, przejeło mnie 
głębokim podziwem. Nie mógł oczy­
wiście nolradizić nic na wichurę, ieoz 
to nie znaczyło, żeby nie było  dla nas 
ratunku.

W łaśnie zmniejszał iżagiel ca! d o  ca­
lu, pokazując mi znakami, jak mam 
sterow ać. Ponieważ nastąpił moment 
uciszenia, osłoni i uszy i krzy knął.

— Ląd ciągle przed nami Musimy 
w ykręcić statek C zy pan słyszy0

Skinąłem głową. (Nie pojmowałem 
jak można w ykręcić statek na takiem 
morzu, lecz w tej chwili nie obchodź’ 
ło mnie nic, oprócz następnej fali. Ka­
żda mogła b y ć n a czym grobem : prze­
darcie się przez każdy czub wydawa 
ło mi się cudem, który nie mógł się 
.powtórzyć.

— Czy pan gotów?

I o w ry  sięgnął do w iązadła sztaksla 
i zanurzony do połow y w  wodzie ma 
new rował linami.

— Pod w iatr! — w rzasnął.
Znaleźliśmy się na gotującym w 1-

nze i to  nam ułatwiło manewr. Zaczę­
liśmy w ykręcać się powoli, ale pew­
nie, przestając jednocześnie przeć na­
przód. Sztaksel załopoital wściekle, 
lecz Lowry nie mógł temu przeszko­
dzić. „Skua“ kołysała się przez chwi­
lę na miejscu, poczem wróciła do po­
przedniej pozyoii. Lowiry przysunął 
się do mnie, krzycząc:

— Dalej! Pchaj pan naprzód!
Kuter koleba! się w  miejscu, mar­

tw y 1 bezwładny, zupełnie jakby zro­
zumiał, że me zw ycięży w nierównej 
walce, i już kapitulował. Ale wkońcu 
dał się poruszyć.

— Sztaksel^ za mocny! — w nzasm f 
Lowry. — Musimy go ściągnąć jak 
tylko wykręcim y się do wiatru.

1 zaczął iść dó' masztu. W  chwili, 
gdy do niego dochodził, fala gruchnę­
ła w  takelunek, a on, żeby się od 
niej uratować, skoczy! na reję. W  mi­
nutę później by! na przednim pokła­
dzie i poprawiał szkoły. Petem  wró­
cił do rei, żeby ozekać na odpowied­
nia chwilę. Patrzyłem  na niego jak 
kołysał się na nogach i w patryw ał w 
burzliwą ciemność nocy i serce zarrre 
rafo w e mnie z. przerażenia. Nagle od 
wrócił się szybko i dał m znak ręką.

NAUKA I W Y CH O W A NIE

SZKOŁA JORDANOWSKA *
Listopada 52, — przyimuje wpisy od 5—6.

2272

POSAD POSZUKUJĄ

W DOW Ą
intel., starsza, samotna, bezwzgiędnieu czciwa  
rzetelna, sumienna, wierna, pracowita, 
oszczędna, umie bardzo dobrze prowadzić 
gospodarstwo wiejskie i dom owe, przyjmie 
pracę jako gospodyni z bardzo dobrem go 
towaniem. — Słowo Polskie pod „Antu- 
nina 45“_______________________________ 2277

SAM OTNA
kobieta poszukuje pi m ieszkania za pomoc 
domową. D o Administracji pod „Pierwszy”.
___   _______ ____ :  __   2287

ZARZĄDCA
agronomiczny, kawaler, ze  *zKołą Dublari- 
ską, 25-letnią rozległą praktyką, człow iek  
wszechmiar porządny, sprężysty, odda 
szczere, rzetelne, korzystne usługi w m„ 
jątku jako sam oistny, ewentualnie pod dy­
spozycja. ale — nie Pań. — Łaskawe zgłe - 
szenia „Embe”, Administracja. 2291

POMOC LEKARSKA J
Zak ład  tech.-dentystyczny

f i F S l F f  3  (l,ug’ dent- techn* dla■ y C O Ł K r i  urzędn. Państw, u/oj. Lw. 
Lwów, Akadem icka 1 8 . —  Tel. 37-53.
P. T. Urzęd.uuom Państw, z rodzinami 
udzielam znjżki v,edł. cennika ulgowego.

OPERATOR GEOLOG

lir. Bernard Rap^port
ROM ANOW ICZA 11. —  TELEFON 42 -89.

P O W R Ó C I Ł .  P290

R O Ż N E 1
PRZEPISUJĘ

na maszynie, 25 groszy stronica, boim ow  
18 11. p Goldstein. 2283

Czyniąc zakupy, powołujcie się 
na ogłoszenia 

w „ S Ł O W I E  P O L S K I E M* .W \
n ! y y M f M V f II) F f y H ' f ' M M M f

Znów przełożył stor i kuter wykręcił 
się dc w iatru. Lowry skoczył, chwy­
cił linę od sztaksla i zaczął ciągnąć. 
Żagiel zjeżdżał po woń, z oporem. I 
nagłe zobaczyłem, że ma się stać coś 
najgorszego.

Otworzyłem i r ta  i krzyknąłem  na 
niego z całej mocy p*uc i gaidła. Nie 
wiem, czy mnie usłyszał, aość, że pad 
“tiósł głowTę  na czas i zobaczył, z  miej 
sca, gdzie stal, niebezpieczeństwo mu 
siaio w ydać się straszniejsze niż 
mnie.. Szła na nas niebotyczna ściana 
wody, której grzebień zawijał się bez 
pośpiechu, jakby w  celu zebrania się 
w sobie do skuteczniejszego uderze­
nia. P o  pod wietrznej stronie fali wiatr 
uistał zupełnie. Poczułem w sobie dzi­
w ny spokój. Czekałem skamieniały 
z  zachwytu.

Zawinięty grzbiet fali spłaszczył 
się nagie i runął na nas z ogłuszają­
cym rykiem. Przypuszczam, że przez 
kilka sekund było  widać nad wodą 
tylko wierzchołek masztu. Napór wo­
dy rzucił mnie O' ziemie i przyparł do 
burty. Słyszałem  nad sobą szum prze 
.lewającej się fali i myślałem, że leci­
my na dno. Dziwię się, żc nie straci­
łem przytomności.

Poltem kuter wypłynął dziwnym en 
dem na powierzchnię, d o  poczułem w  

płucach świeże powietrze. Wciągną­
łem je instynktownie.

W , d. n.)

Odpowiedzialny, redaktor: Julian Bernadiuk. 7 drukarni ..Słowa PolskJego“. Lwów nl. Zlnmrnwiczn !S.


